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Sytuacja w górnictwie 
órnośŚląskiem. 


Kraków, 21 stycznia. 

Hutnictwo połskie, które musi sprowadzać swo 
je surowce po większej części ze Szwecji, a koks 
z Czech i Niemiec, posiadając nadto przestarzałe 
urządzenia, mie jest dzisiaj w stanie konkurować 
z hutnictwem innych państw. Podczas gdy w li- 
stopadzie 1924 r. tona żełaza sztabowego koszto- 
waia w Czechach ukożo zi. 148, we Francji zł. 
136, a w Belyji tylko 128, u nas kosztowała ona 
zi. 195. Gdyby zatem nie ochrona celna, to na- 
wet i rynek wewnętrzny stracony byłby dla na- 
szego hutnictwa. gdyż Polska zalanąby była 
przez konkurencję zagraniczną. Wobec powyższe- 
szego produkcja przemysłu hutniczego w r. 1924 
ograniczyła Się po Miahyiekezaj części do zbytu 
wewngtrz kraju. Aby janig pojemność rynku 
wewnętrznego rozszerzyć, należaloby zastanowić 
się nad rozbudową przemysłu żelaznego przetwór- 
czego. Jak statystyka z r. 1923 wykazuje, prze- 
mys! przetwórczy w całej Polsce zużył ledwo 30 
proc. wyprodukowanego na polskim Górnym Slą - 
sku żelaza i stali, a (0 proc. eksportowano jako 
półfakrykat, a za g sprowadzano z zagranicy fa- 
brykaty gotowe. Jeżeli zatem przemysł przetwór- 
czy w kraju sie rozbuduje, w takim razie zużyeie 
krajowego. żelaza i stali w kraju się zwiększy. wy- 
kwalfikowami robotnicy polscy nie będą potrze- 
bowal szukać zagranicą zajęcia, a nasz bilans 
handlowy wykaże wnet stan dodatni. Rynek za- 
tem krajowy, jak widać z powyższego, ma dla 
przemysiu tutejszego jak największe znaczenie. 

Poiożenie przemysłu cynkowego jest znacznie 
lepsze. W Europie nadprodukcji cynku niema, 
a zatem zbyt jego na rynkach światowych jest 


677,740 ton, a w tej liczbie mieści się 84,015 ton ; Gdańska 49.195, do Jugosławji 4.594, do Szwaj- 
węgla, który zużyły nasze koleje. Zagramicę wy- | carji 2.948, do Włoch 2.506, do. Rumunji 2.264, 
słano następujące ilości węgla (w tonnach): de | do Kłajpedy 842, do Litwy 344, do Danji 265, do 
Niemiec 602.674, do Niem. Austrji 329.040, do | Szwecji 17. W ogólnej sumie eksport wynosił ton 
Węgier 98.136, do Czechosłowacji Zig (R do | 1.44. w ek 49 kok 
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Opozycja wzrasta z każdą M — Szereg senatorów i polityków NEN się I 
niej. — Opozycja żywi obawę, że dzięki układem finansowym Stany Zjednoczone stra- 
ciły swchodę ruchów. 

Londyn. (AW.) Opozycja w Waszyngtonie A go sekretarza Stanów Zjednoczonych. 
ciwko konferencji finansowej w Paryżu wzrasta Dzienniki podmoszą szereg domysłów, że kon- 
z każdą chwilą. Prowadzi ją Paryża wata ferencja jest wynikiem intryg. 
„grupa nieubłaganych* z partji republikańskiej, Sensacje wywołał artykuł b. ambasadora Har- 


prowadzoną przez senatora Johnsona,- który o- | veya, cieszącego się poważaniem grup politycz- 
nych, który stwierdza, że układ paryski jest szko- 
dliwy dla międzynarodowego stanowiska Amery- 
ki, bo zmusza do 90-letniego udziału w kwestjach 
finansowych Europy. Wypowiada się on za trzy- 
w Waszyngtemie zaostrzyła się skutkiem opozy- | mamiem się Ameryki zdała od powikłanych sto- 
cy 'jnego stanowiska poważnych senatorów i ko- ; sunków europejskich i wyraża zdziwienie, że pre- 
misji spraw zagranicznych. Publicznie wystapiło | zydent Coolidge, szczery patrjota, mógł się zgo- 
kHka. osobistości, atakując udział Ameryki w kon- | dzić na udział Ameryki w układzie paryskim. ` 
ferencji finansowej i ambasadora Kelloga, obecne- 


świadczył w senacie, że komiecznem jest poddanie 
uchwał konferencji finansowej obradom komisji 
dla spraw zagranicznych. 

Londyn. (AW.) Omegdaj sytuacja polityczna 
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Program nowego gabinetu niemieckiego. 


Ekspose kanclerza Luthera. — Nowy rząd dążyć będzie do odrodzenia Niemiec. — Aprobata komferen- 
ch londyńskiej. — Protest przeciw okupaci: Nadrenji. — Wykręty w sprawie rozbnojemia. — Niezgodne 
z traktatem zrzucenie się z odpawiedzialności za wybuch wojny. — Zapowiedź ekspansji gospodarczej. — 
Nowy minister skarbu. 
Berlin. 20 bm. (PAT). Wczoraj wieczorem kan- | piwdznym Żżąkiamiom niemieckim opartym na trakia- 


Wysyłka węgla w grudniu do reszty Poki i i do SE BRERA ZYC sprawy Po 
Niemiec nieco zmałała. Wemógł się jednak eks- | rzadowe. | ad BRA SRR „A e ko OD 
port Austrji i Węgier. Gzaabat dw ja skontyn- Niwy kanclerz rozpoczął Swe eksposie od wyraże- eji, oab met obecny jpodziećił opim(ję zawartą w nocie. 
gentowała import wegla, wskutek tego i ten do- | Te "mama, dla działalności ustępującego kanclerza jaką rząd poprzedhi wystosował do, sojuszników. Je- 
tychczas dosyć wielk; odbi Er BASE go węgla nie Marksa. i jego gabinetu. Z kolei ekspose stw erdza, że kocześnie Rząd bedzie się stana} na drodze rokowań 
wchodzi dzisiaj w rachuhę. Rozpoczymające się ro- zadaniem nowego gabinetu „Jost dążenie do odrodze- doprowadzić do jak najrychiejszego opróżnienia pół- 

ie o zawarcie traktatu handtowego wyka- nia Niemiec. W działadności gawej nowy cząd będzie | nocrej części strefy nadreńskiej. Ż kolei kanclerz Lm- 
żą, na jaki zbyt węgla możemy liczyć. Gy, osowane | "e staral czerpać natchnienie z ważnych wewnętrz- ther ZAZNACZ, że rząjd stiwien kiza Z radoćeią pomyfsi- 
dzisiaj przez rząd czesko-słowacki dla n aszeg) nych sił narodu niemieckiego. ny rouwój współpracy z Oijanizicjami cudmoziem- 
węgid. czy to do Czech wysyłanego. czy to prze- Nowy mząd będzie szukał oparcia w parlamencie | Skiem: mający na celu wykonanie układu londyń- 
chodzącceyo przez ten kraju, rozmaitego rodzaju | nietylko wśród stnonnietw, które są reprezentowane Hktegi. Stosunek obeczegio regu tg dE Narodów 
utrudnienia. zostaną niewątpliwe usunięte na za- | w gabinecie przez swoich mężów zaufania, lecz rów- | Jest taki sam, jak stosunek poprzedniego wyradony 
WSZE. ! nież wśród wszystkich innych stronnictw, które oży- tw memczjale do sekretari Jatu Ligi oaz do mocarstw 

Z powodu wiclkiej konkurencji na rynku we- | wone duchem twórczym państwowym, zechcą z nim bę aczch ; czionikami Rady Ligi, Rząd, mówił kam- 
wnętrznym, przedsiębiorstwa węgłowe idą swoim | wipółpracować, albowiem sprostanie ciężk'm zada- | ©": terzi pilnie sprawe prziktycemego zastosowa- 
odbiorcom węgla bandzo na rękę, udzielając im | niom, jakie stoją przed rządem możliwe będzie tylko | NIA [rzawolnich myśli Ligi Narodów jednakże wtrzy- 
rozmaitego rodzaju rabatów, a nadto dając im roz | wtedy, gdy rząd znajdzie poparcie znacznej większo- muje nadal przez rząd poprzedni poczynione zastrze- 
maite ulgi płatnicze. Z powodu braku g gotówki na | ści parlamentu, choćby nie stanowiła ona zwartej | ženia dotyczące wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów. 
rynku krajowym, przyjmują obecnie koncerny | koalicji politycznej. Ponadto niezależnie od te) Bprawy nząkl w myśl o- 
i przedsiębiorstwa węglowe całkowite pokrycie Podstawą prawną działalności nowego rządu bę. | Świadczenia. poprzedniego rządu będzie się starał o- 

w weksłach, nie żądając tak, jak dawniej, części | dzie konstytucja republikańska Rzeszy, a wszelkie czyścić Niemcy z podniesionego przeciwko nim 
hig; w gotówce. próby izmiany tej konstytucji przy użydu sił lub im- | W Traktacie Wersalskim zarzutu winy za wybuch 

Najważniejszym problemem Województwa ślą- | nych nielegalnych środków będą ścigane surowo ja- | Wielkiej wojny. 
skiego jest sprawa budowy lepszych połączeń ko- ko zdrada stanu. Rozważania swoje na temat rewizji Dnia 10 stycznia br. opadły z Niemiec narzucone 
lejowych, któreby połączyły Górny Śląsk z Wiel- | poszczegółnych artykułów konstytucji rząd będzie im przez Traktat Wersalski więzy ze strony uprzy- 
kopolską z ominięciem korytarza niemieckiego | kierował się myślą o uzdrowiemu stosunków wewnę- wilejowania handlu. Uzyskamą w ten sposób swobo- 
przez Kluczbork. Obecnie prawie 3 piąte transpor- | trznych kraju, mając przedewszystkiem na b YA dę działania rząd: postara się użyć w celu uzdnowie- 
tów węglowych, odchodzących do Poznańskiego, uregulowamie stosunku Rzeszy do poszczególnych | ma stosunków ekomomicznych, ażeby dać możność 
idzie przez korytarz niemiecki, co podraża węgiel krajów, zgodnie z ich potrzebami. pracy. Niemcy muszą znów zająć swe miejsce w go- 
masz o 2 do 4 złotych na PORE. 7 tego tey, powo- W zaiknesie polityki zagranicznej Rząd będzie dą- spodance światowej. Musimy wiec, stwierdził kamelesz 
du na grumcie Gdańska węgiel górnośląski nie | żył, czenpać będzie natchnienie z układu tłondyńskie- Luther zwiększyć ekspert w celu stworzenia czymne- 
może skutecznie konkurować z węglem  angieł- | ga, albowiem równowaga: pol: tyki enmopejskkiej zale- ! go bilansu handlowego dia wypełnienia w ten spo- 
skim. ży od tewałego rozwiązamia spraw odezkodowaw- | sób naszych międzynanodawych zobowiązań. Roko- 
' W czasie'od 24 listopada do 28 grudnia 1924, | czych, do czego właśnie dąży uklad londyński. To też | wania handlowe nie wszęcizie dogroawadziły do po- 
to jest w 26 dniach roboczych wydobyto węgła | tem bardziej należy ubolewać na. tem, że uspokojeniu | myślnego wyniku i w wielu wypadkach konieteznem 
ton 2,326.830. Z tego pozostało dla własnego u- | umysłów w Niemczech stanęło na przeszkodzie od- | było podpisać układ tymczasowy. W dalszym. swym 
żytku kopalń, hut i na deputaty dla robotników | roczenie ewakuacji strefy kofońskiej. Utmzymanie o- | działaniu mząd w kakdym wypadku będzie się starał 


| 
zapewniony. 
j i Glenz Rzeszy Luther odczytał w parlamencie ekspose 


ton 767.227. Do pozostałej części Polski wysłano  kupacji w północnej części Nadrenji sprzeciwia się ułatwić zatamiiom przemysłu niemieckiego drogą szu- 
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„GONIEC % RAKOWSKI” 


kania porozumienia na podstawie wzajemności z na- 
rodami Gheącemi współdziałać z Rzeszą niemiecką. 
W dalszym ciągu swego ekspose kanclerz zaporwie- 
dział, że rząd zamierza zająć się sprawami ubezpie- 
czeń społecznych, polepszeniem położenia matenjal- 
nego klas pracujących, sprawą mieszkaniową, spra- 


Przegląd prasy. 
Kłopoty „Czasu“. — Narodowa demokracja a Hel 
singfors. — Polityka nie na metę profesorskich 
nosów. — W Rydze cieszono się p. Skrzyńskim, 
mniej powodów do radości ma Warszawa. — 
Reakcja na Zachodzie. 
Kraków, 21 stycznia. 
„Czas“ w gwałtowny sposób dąży do porusze- 
nia opinii publicznej I zainteresowania jej Helsing- 
forsem!... Jak na złość nikt na tę sprawę nie zwra 
ca uwagi, co z wielką szkodą dla sławy hrabiego 
skrzyńskiego wychodzi. 
Trzech-ci wrogów widza nasz stary niedołęga, 
którzy godzą w Helsingfors: 
„Przyjęto go jak najeowzej na Litwie, w Ro- 
sji i — w obozie naszej narodowej demokracji". 
Stary to i wytarty już frazes zestawiania naro- 
dowej demokracji z Rosją, Litwą czy teź... ko- 
munistami!... Starszy i bardziej wytarty niż sam 
„Czas''1... 
„co jest przyczymą złego humo naszej nanoGo- 
„Co jest przyczyną złego humo:u naszej namodo- 
dziło jej o to, że blok bałtycki nie jest blokiem 
filorosyjskim i że Polska, wchodząc w komtalkt 
z państwami bałtyckiemi, uznaje tem samem ich 
niepodleglość nawet wobec Rosji pmzyszdej?* 
Nie dą twarzy .„.Czasowi” z tak naiwnem pyta- 
miem... Oto poprostu nie chcemy złudzeń. Przy la- 
da silniejszym podmuchu mniebożątka bałtyckie 
znikną pod stopami Rosji. która się przecież kic- 
dyś odrodzi. Nasi domorośli politycy noszą w gło- 
wach „wielkie plany podziału Rosji i tworzenia 
szeregu humorystycznych humbugów a la Petlu- 
Ta. Na ich linji leżą także i bałtyckie państwa. 


i 


Ponieważ narodowa demokracja prowadziła za- 
w$ze i prowadzi teraz politykę na dłuższą metę. 


niż profesorskie nosy, przeto i bałtycka polityka 
jest obliczona nietylko na żywot, choćby najdłuż- 
szy, p. Skrzyńskiego!.. Dlatego nie bez racji do- 
daje „Ozas“ na końcu: 

„Ale w takim razie dlaczegóż krytykować, że 

Konferencja upłynie głównie ma bankietach? 

Ze stanowiska narodowej demokracji byłoby 
bo — tem lepiej“. . 

Dlaczego?.. Na to odpowiada dobitnie „„Gaze- 
ta Warszawska“ w artykule zatytułowanym 
„Trjumtalna podróż“. Czytamy tam, jak to p. 
Skrzyńskiego w Rydze i Helsingforsie 
„przyjmowano, jak witamo, jak się zachwycamo 
zarówmo wąsami, jak i talentem dypiłomatycz- 
mym! 

P. Skrzyńsiki stanał się też usilnie O to. by 
przyjaźni z państwami bałtyckiemi nie zakłócić 
zgrzytem jakiegoś żądamia, czy też niemiłego 
przypomnienia, Dziennikarzom w Rydze oświad- 
czył przecież wyrażnie, że wybrał się do Helsime- 
foreu głównie dla tego, by swym udziałem pod- 
kmeślić przyjażń dla sąsiadów i gotowość do 
współpracy. 

Jak wiadomo z depeszy P. A. T. łotewski mi- 
nister spraw zagranicznych pnzed wyjazdem na 
konferencję, a po widizemiu się z p. Skrzyńskim 
był pełen różowych nadziei.  Przedstawicielowi 
„Rigasche Nachrichten“, który się dopytywał 
o sprawę 6 gmim, która najbamdziej mogła zakó- 
cić stosumki polsko-łotewskie, p. Meienowicz od- 
nzelkł, że dla Łotwy sprawa ta nie istnieje. Piol- 

„Aka wprawdzie zapatmuje się na to inaczej, ale, 
jak wnosi z rozmowy ze Skmzyńskim, sprawa 
ta nie będzie miała wpływu na wymik konferen- 
cji w Helsimoforsie. 

P. Skrzyński sam zmesztą uspakajał dziennika- 
rzy ryskich co do chmur, jakie mogłyby zaciem- 
nić pogodny widnokrąg. Co do nieszczęsnych 6 

| gmin, to oświadczył, że „aczkolwiek Polska jest 
à zwollennóczką systemu arbitrażowego mozstnzy- 
:  gamia sporów, to jednak zagadnienia charakteru 

terytonjalnego, regulowame za pomocą umów 

państwowych, nie mogą podpadać pod projekt 
umowy między państwami bałtyckiemi, która. 
jak wiadomo, jest tematem konferencji helsing- 
fomsikiej. A więc na razie o 6 gminach ani słów- 
ka, będzie sprawa wisiała w dalszym ciągu, aż 
się ostatecznie przedawni, lub wznowi ją jakiś 
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wą odszkodowań d'a zrujnowanych pnzez imfiacje, 
reformą podatkowa, oraz reformą w zakresie szkol- 
nietwa. | | 

Berlin. (PAT.) 20 bm. Mimistrem skarbu m'amowa- 
ny został dyrektor departamentu Schłieben, 


następca p. Skmzyńskiego, mniej elegancki i u- 
przejmy. 

Co do odebrania Polakom ziemi bez odszkodo- 
wania, to „„zdamiem p. Skrzyńskiego w interesach 
pokoju należy najmniej ją poruszać... Polska też 
nie zamierza przedsiębrać nic takiego, coby mo- 
glo utrudnić położemie rządu łotewskiego”. Spot- 
ka się jeszcze w wagonie z p. Meqjenowiczem, to 
o tem pomówi i coś tam unadzą ku obopólmemu 
zazdawaleniu. 

Miano w Rydze zupełną rację przyjmowania 
entuzjastycznie p. Skrzyńskiego, Trudniej bytło- 
by powiedzieć, czy Warszawa ma jaką rację cie- 
szenia się z jego przyjazdu. A no przyzmać tnze- 
ba, że prasa łotewska w czasie pobylu p. Sknzyń 
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ryżą: 

Herriot przyjął ambasadota rosyjskiego Krassina, 
wobec którego zaznaczył, że w trakcie akredytowa- 
nia ambasadora sowieckiego w Paryżu rząd sowiecki 
przyjął zobowiązanie nie mieszania się w żadnej for- 
mie do wewnętrznych spraw Francji. Herriot skorzy: 
stal ze sposobności, aby Kraśsinowi z naciskiem przy 
pomnieć to zobowiązanie. 

Rozmowa dotyczyła następnie planowanych roko- 
wań w sprawie likwidacji długów rosyjskich. Herriot 
dał Krassinowi do zrozumienia, że rząd francuski ża- 
dna miarą nie zrzeknie się swych uzasadnionych pre- 
tensji. W eprawie powyższej rozmowy Hermriota z 
Krassinem dowiaduje się jedna z Agencji, że Herriot 
żywo protestował przeciwko mowie Rykowa, prze- 
wodniczącego rady rosyjskich komisarzy ludowych 


Atery i skan 


Warszawa. 20 bm. (Tel. wł). W zwiągkm z różnemi 
skandalami  finansowomi w Niemczech, dokonano 
wczoraj w. Berlinie nowych, sensacyjnych  areszto- 
wań. Na polecenie prokuratury aresztowani zostali 
braca Schratter, główmi akcjonarjusze i dyrektorzy 
towarzystwa. filmowego „Iranon“, dalej b. dyrsktor 
towarzystwa osiedli, radca rządu Brettschneider, oraz 
drugi dyrektor tegoż tow. Hugo Wentzel. Aresztowa- 


Gró 


Londyn. (AW.) Z Kairu donoszą, ża amerykańska 
misja archeologiczna odnalazła w pobliżu piramid 
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WIELKI KONCERT PADEREWSKIEGO 
W WATYKANIE. 

Z Rzymu donoszą: Paderewski dał koncert w bi- 
bljotece Watykanu w obecności Papieża, kardynała 
Gaspariego i innych dygnitarzy dworu pontyfikalne- 
m0. Na koncercie był rówmież obecny ambasador pol- 
ski p. W. Skrzyński, pos. St. Grabski, wybitn* przed- 
stawiciele ze świata politycznego oraz pani Paderew- 
ska. Ojciec święty składał p. Paderewskiemu żyoze- 
n'a i ofiarował mu medal, a pami Paderewskiej ró- 
żaniec. 
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TURCJA NIE DOPUŚCI DO WYDANIA SOWIETOM 
FLOTY WRANGLA. 

Warszawa. (Tel. wł.) 21 bm. Z Konstnatynopolu 
donoszą, że rząd turecki postanowił nie przepuszczać 
wydawanej Sowietom floty wmanglowskiej przez Dar- 
danele, motywując postanowienia swoje tem, że rząd 
sowiecki nie uczestniczył w podpisaniu konwencji 
o cieśninach. 

CZTERY NOWE DZIEŁA GABRJELA 
D'ANNUNZIO. 
Dziennik „Epoka“ donos‘, że Gabrjei d'Annunzio 


ki francusko-sowieckie. 


Herriot przyjął Krassina. — Podkreślił z naciskiem konieczność zaprzestania pzez So- 
wiety wszelkiej propagandy. — Taktyka Sowietów w sprawie długów nie jest we Francji 
rozumiana. 


Wiedeń. (PAT). „Neme Freie Presse“ donosi z Pa- | 
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kiego w Rydze, traktowała Polskę bardzo u- 
przejmie i życziiwie... 

Pos. Stroński w „Warszawiance* streszcza po- 
glądy Kuke'a of Northumberlanda w The Natio- 
nal Review o bołszewiźmie i cytując jego zdanie: 

„Mylme jest mniemanie, że rząd Sowietów jest 
tylko rządem Rosji. On sam nazywa się Rządem 
Związku Republik Sowieckich i nie uznaje ani 
granie państwowych ani różnie narodowych. 
Istnienie takiego rządu jest największem nie- 
bezpieczeństwem jakie kiedykolwiek miała przed 
sobą naszą cywilizacja”. 

— sze tak: 

„Naugół zaś jest to ciągle hasło p. Baldwin'a 
w okresie wyborów: 

— Musimy ocalić swą cywilizację Europy Za- 
chodmiej. 

W tych pojęciach mieści się głębsze podłoże 
obecnych przemian w polityce brytyjskiej I za- 
chorlmiej wogóle”. 

Walka z bolszewizmem na Zachodzie zaczyna 
po Włoszech być coraz bardziej aktualnem zagad- 
niemiem. KI. Hr. 


w sprawie długów rosyjskich. 4 
Paryż. (PAT). Dzienniki podając wiadomość o roz- 
mow'e Herriota z Knassinem uzupełniają ją następują 
cymi szczegółami: Przy omawianiu sprawy długów 
Herriot wspomniał o depeszy otrzymanej od ambasa- 
dora Herbette'a, domoszącej, iż Titwinow oświadczył 
mu, że Sowiety kwestjonując konieczność spłacewia 
długów, nie oświadczyły przecież nigdy, że nic nie 
będą płacić. Herbette odpowiedział nadto  Litw mo- 
wowi — trłosi depesza — że opinia francuska z trud- 
nością orjentuje się w podobnych subtelnościach. Her 
riot dał do zmozumien'a Krassinowi, że jeżeli taką 
jest taktyka Sowietów, wówczas rokowania natrafi- 
łyby na trudności i rozpoczęłyby się pod złą wróżbą. 
„Matin“ zaniważa, że podczas audjencji, udzielonej 


| przez. Prezydenta Doumergue- Krassinow:.. Prezydest 
| złożył oświadczenie oczywiście w tym samym duchu. 


nym również został prezes rady zawiadoawczej tow. 
osiedli. radca tajny Glass. Aresztowania te zostały 
dokonane z tego powodu, że stwierdzono karygodne 
mam pułacje przy udzielaniu kredytów oraz, że poży- 
czone pieniądze nie miały zabezpieczonego pokrycia 
ta majątku danego towarzystwa. Towarzystwu „Tria 
non“ skonfiskowano wszystkie książki i korespondea 
cje handlowe. 


, 
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bu Tutankhamena. 


, Sakkarach grób królewski z tnzeciej dynastji, star- 
| szy od grobowca Tutankamena. 


od pewnego czasu oddaje się znowu z zapałem twór- 
czości literackiej. Znakomity pisarz oświadczył jedne 
mu ze swoich przyjaciół, iktóry go niedawno odw'e- 
dził, że pracuje obecnie przeciętnie 20 godzin na do- 
bę. Zdrowie jednak jego na tem nietylko nie cierp', 
ale przeciwnie, zdaje się wzmacniać. 

Chwilowo pracuje d'Annunzio nad wykończeniem 
tzterech nowych książek. Dw'e z nich to drugi i trze- 
ci tom ksiażki pt. „Faville del maglio“, trzecią książ- 
ką, nad którą poeta obecnie pracuje, jest powieść pt. 
„Figura wojskowa“, czwarta książka nos’ tytuł „Buo- 
narołti''. 

ŻYDZI W BRAZYLJI. 

Według ogłoszonych świeżo w Rio de Janeiro wy- 
ników ostatniego spisu ludności brazylijskiej, na ca- 
łym obszarze Brazytji mieszka obecnie 27.000 żydów. 
Tak małą stosunkowo liczbę żydów w Brazylii przy- 
pisać należy niechęci żydostwa do upalnych krajów 
podzwrotnikowych, czego dowodem znacznie większa 
liczba żydów, zamieszkujących badrziej na południe 
położoną i posiadającą kimat umiarkowany, Argen- 
ty nę. 
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Kraków, 21 stycznia. 

Ostatnio donoszą z Waszyngtonu o niezadowo- 
leniu pewnych kół z konferencji finansowej i kon- 
wersji długów sojuszniczych. 

Co to za długi? Są to długi, które Anglja i Fran 
cja zaciągnęły u Stamów. Zjedn. P. A. w czasie 
wojny. Z punktu widzenia skarbowości, to te dłu- 
gi pie mają zbyt wyraźnego charakteru. Są to 
przecież pożyczki udzielone w czasie wojny wła- 
snym sojusznikom, walczącym o wspólną sprawę 
w jednym szeregu. Ale ostatecznie stanęło na tem 
że mają być płacone, i 

Ale skąd to niezadowolenie? Przecież nie może 
ono mieć podkładu finansowego, bo z tego punktu 
patrząc, układ jest dla Stanów Zj. korzystny. Roz 
strzyga punkt widzenia polityczny i narodowy. 

Jest to nic innego jak wyraz coraz bardziej 
przybierających na sile dążności nacjonalistycz- 
nych. A podstawą nacjonalizmu amerykańskiego 
jest sławna doktryna Monroego: Ameryka dla 
Amerykanów — nie mieszajmy się w sprawy Eu- 
copy. Centrum, około którego kręcą się sprawy 
europejskie jest problem reparacji, który łączy 
się z problemem długów międzysojuszniczych, a 
ten bezpośrednio z długiem amerykańskim. Otóż 
niezadowolenie z ostatnich postanowień, to nic 
innego jak obawa, by Stany Zjednoczone nie dały 
się wciągnąć w ten zawikłany kocioł europejski, 
który dla spokojnych Yankesów wydaje się być 
jaskinią zbójców. Prawe skrzydło republikanów 
jest za najkompletniejszem zerwaniem z Europą, 
niemieszaniem się do jej spraw, do Ligi Narodów, 
do Paktów genewskich i niegenewskich, do repa- 
racyj, do okupacji Kolonji, do Kłajpedy, do Wil- 
na, do kiopotów p. Herriota, do ideałów p. Mac 
Donalda itd. itd. nie widzą oni tam żadnego a ża- 
dnego interesu. 

Podczas gdy dla demokratów Emropa zawsze 
przedstawiała się jako slaw mętmej wody, w któ- 
rej możnaby dużo ryb nałowić, między innemi, 


przy pomocy przemycania tam czarodziejskich 
formułek — pacyfistycznych za pośrednictwem 


różnych religijmych i dobroczynnych organizacji 
-— to republikanie są zawsze wpatrzeni w gwieź- 
dzisty sztandar; który w lewym górmym rogu ma 
wyszyte 50, czy ileś tam gwiazd, a nie złotych do- 
łarów. | 

A przecież niedawno głównym celem Ameryki 
zdawało sie być opanowanie finansowe świata. 
Pierwszy krok ku temu to miał być plan Dawesa, 
drugim przywiązanie do Ameryki finansowo by- 
łych sojuszników. Ale byio to  przekreśleniem 


doktryny Monroego, i jak wskazywaliśmy nieda- 
wnó. pomimo, że zadawalniało chwilowo amhiect 
timansjery — nie zdawalo się być zgodne z inte- 
resem narodowym. 

Otóż obecnie w łonie tego samego stronnictwa, 
z którego wyszedł był Coolidge, znajdzie się upo- 


POWRÓT MIN. SPRAW ZAGRAN. DO WARSZAWY 

Warszawa. (Del. wł.) 21 bm. Minister sipraw zagma- 
nicznych Skzryńskt powrócił z Helsineforsu do War- 
szawyv. Na dzień 23 bm. naznaczone zostało porie- 
dzenie sejmowej komisji sjraw zagranicznych, na 
której p. minister wygłosi elksq>ose. 

UCZONY POLSKI MINISTREM TURECKIM. 

Warszawa. (Tel. wł.) 21 bm. Rząd turecki zapro- 
ponował znanemu uczonemu polskiemu profesorowi 
Rostafińskiemu objęcie stanowi:ka podsekretarza ata 
nu w tureckiem ministerstwie rolmietwa. Komypeten- 
cji prof. Rostafińskiego podlegałyby sprawy podmie- 
sienta. kultury rolnej w krajach tureckich. Prof. Ro- 
stafińsiki nie dał jeszcze definitywmej odpowiedzi. 
Zetkną om się z władzami turedkiemi w czasie wy- 
stawy polskiej w Konstatnynopolu, w której orgami- 
zowamiu brał czynny udział, jako jelen z reprezen- 
tantów nolmietwa polskiego. 


OSTRE ŚRODKI PRZECIW OBCYM W ANGUJI. 

Londyn. (AW). Sekretarz stanu w min. spraw za- 
granicznych p. Neill wygłosił wczoraj w Kantebury 
mowę, w której wyraził swoje zadowolenie ze zdro- 
wej polityki kontroli nad dopuszczeniem cudzozjiem- 
ców, której trzymała się Anglja. Równocześnie dono- 
szą, że zaostrzome zarządzenia pnzeciwko przypływo- 
wi cudzoziemców nie są skierowane tylko przeciwko 
bolszewikom. Minister spraw wewn. wydał rozkaz, 
by wszelkimi środkami przeszkadzać imigracji, poszu 


kujących pracy. Po inspekcji najważniejszych stacji 
wjazdowych oświadczył minister, że żadnemu cudzo- 


głenicowi nie wolno udzielić zatrudnienia, jak długo 
w Anglji fest przeszło miljon bezrobotnych. 


j 


„GONIŁA. KRAKUWSKI" 


Da. 


Ma ona na oku zapewne dwa względy: Po pierw 
sze, że losy Świata nie rozstrzygną się nad Renem, 
ale w Chinach i Pacyfiku. 

Po drugie. że wysiłki finansowe powinny być 
skierowame raczej ku Ameryce południowej, niż 
ku Europie. Bowiem zasadą czystego nacjonali- 
zmu Ku-kłux-klanowego jest stworzenie jakiegoś 
związku panamerykańskiego, pod egidą Stanów 
Zjednoczonych. 

Mieszanie się do spraw Europy mogłeby dopro- 
wadzić do pewnych, może i znacznych, ala chwi- 


Warszaw. (Del. wł.) 21 bm. Pierwsze po świętach 
posiedzenie Sejmu trwało zaledwie godzinę, w ciągu 
któnego załakwiono prawie bez dyskusji cały szereg 
spraw. Oestro puzeciwko monopolowi zapałczanemu 
wystąpił przedstawciiel koła żydowskiego, twierdząc. 
że ludność żydowska ma już dość doświadczeń z mo- 
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Przyjęcie w trzaciem czytaniu noweli do ustawy o monopolu tytoniowym 


Str. B. 


lowych korzyści — ale musiałoby w konsekwen- 
cji przykuć Stany Zjednoczone do Europy z jej 
beznadziejną gmatwaniną pogarszaną jeszcze nai- 
wnością pewnych kół europsajskich, mniemają- 
cych, że wszystkie te trudności da się rozwiązać 
przez uchwalenie takiej lub innej formułki w Ge- 
newie czy poza Genewa. 

Stany Zjednoczone czują, że muszą trwać przy 
sztandarze panamerykańskim, jak stali przy nim 
wielcy twórcy amerykańskiej tradycji politycz- 
nej: Washington, Adams, Monroe, Cłay i inni, 
a nie iść na łatwe hasła homomowusów politycz- 
nych, w rodzaju Lafaletta. 

Ameryka dla Amerykanów. 
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nopolami i wie, że jest to polityka niszczenia jej lu- 
dności. Ustawę o momopolu odesłamo do komisiji 
skarbowej. Przyjęto w trzeciem czytaniu nowelę do 
ustawy o monopolu tytoniowym oraz kilka drobmiej- 
szych spraw. 


Wniosek naśly polskich stronnictw w sprawie śwałce- 
nia polskich praw w Gdańsku. 


Warszawa. (Tel. wł.) 21 bm. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Sejmu posłowie Zw. Lud. Nar., Chrz.-Namod., 
P. S. L. „Piast, Chrz. Dem. + N. P. R. wnieśli wm'o- 
sek nagły w sprawie uszczuplania i gwatcenia pol- 
skich praw w Gdańsku. Wniosek domaga się, aby 
Sam uchwalił że wobec zamachu w Gdańsku na 
prawa, przyznane Rzeczypospolitej Traktatem Wer- 
sąlskim, konwemcją paryską i umową warszawską: 
1) aby Sejm wezwał Rząd Go wprowadzenia w życie 
w całej nozciągiości praw, przyznanych Polsce wnaz 
z przejęciem wszelkiej polskiej wiasncości, 2) Wobec 
tego, że iączenie Gdań.ka w polski obszar celny po- 
stamiówiono bez zastrzeżeń w Traktacie Wersalskim, 
unicestwiamie lub utrudnianie jest wielką przeszkodą 
dla Państwa Polskiego przez postępowanie urzędni- 
ków celnych, podlegających peronalnie i dyscypii- 
namie seiiatowi w. miasta Gdańska, Sejm wzywa 
Rząd do zapewnienia pełnej wladzy Reczypospolitej 


Polskiej w zakresie celnym aż do przeprowadzenia ` 


takiego stanu meczy, wuywa Rząd do ograniczenia 
do minimum cienia towarów w Gdańsku, a. skiero- 


| 


wania ruchu towarów na inne dmogi i inne urzędy 
celine z pomimięciem Gdań:ka. Sejm wzywa Rząd do 
podjęcia waiłściwych kroków celem zapewnienia dzia- 
tania wysckieęgo komisarza w Ścisłych granicach pra- 
mych, wreszcie Sejm wzywa Rząd do podjęcia kro- 
ków celem przeprowadzenia. właściwego stanu meczy 
w całoksztańcie spraw polskich w Gdańsku, a tem sa- 
mem istotnego zapewnienia Polsce dostępu do morza. 
Wniosek w spmawie gdańskiej, pokrywający się do 
pewnego atomra z poprzednim, wniósł również klub 
„Wyzwolenie, W odmiennym tenie jest wniosek kiu- 
bu PPS., który brzmi: Sejm stwierdza, że polityka 
polska w stosunku do Gdańska winna zmierzać do 
bozwzele,inie pokojowego zapewnienia Polsce na. te- 
menie w. m. Gilańska należnych jej praw. Sejm stwier 
dza, że Państwo Polskie nie zamierza zaostrzać zatar- 
gu i oczeknie takiego samego stanowiska ze stnomy 
w. m. Glańsika. Sejm wzywa Rząd, by polityka jego 
w dalszym ciagu rozwoju sprawy gdańskiej, prowa- 
dzoma była scile wedle wskazań powyższych. 
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Organizacja najwyższych władz wojskowych 


Warszawa. (Del. wł.) 21 bm. Sejmowa komisja 
wojskowa podjęła dzisiaj przerwane z powodu świąt 
obrady nad projektem ustawy a organizacji najwytż- 


Mowa posla Michalskiego 1 


szych władz wojskowych. Obszemy referat posła 
DabrowŁkieco zajmie jeszcze conajmniej dwa po- 
siedzen Mt. 


jejmowe) Komisii hodżelowej 


Położenie gospodarcze Polski. — Nędza wsi. — Co grozi przemysłowi krajowemu. — 
Drogi odbudowy kapitału. 


Warszawa. (PAT). Sejmowa komsja budżetowa 
na onegdajszem popołudniowem posiedzeniu wysłu- 
chała pierwszej części referatu pos. Michalskiego, dc- 
tyczącego analizy sytuacji gospodarczej w kraju. Ke 
ferent na wstępie zaznaczył, że nasz deficyt mógłby 
się stać pmzyczyną załamana się całej sanacji, Ala- 
tego więc wszelkie podniesienia wydatków przyczy- 
nią się do utrudnienia syłuacj, a wszelkie zmn*ejsze 
nia ulatwia. A budżetu ministerstwa skarbu referent 
wydzielił dwe grupy. Do pierwszej grupy zalicza 
emerytury i zaopatrzenia, które wynoszą 110 mili. 
racznie, co stanowi 50 proc. wydatków ministerstwa 
skarbu. Do drugiej gmupy zalicza referent długi pań- 
stwawe, wynoszące 57 milj. zł. Ogółem stan gospo- 
darki i sytuacji płatników na progu 1925 r. przedsta- 
wia się bardzo poważnie. Jest to tragizm odnodzonej 
Polski, że gdy powstała, chorą była administracja 
Państwa i pieniądz, matomiast środki podstawowe go 
spoądarki, mianowicie gospodarstwo społeczne było 
względnie zdnowe, to obecnie mamy stosunki wprost 
przeciwne. Dziś musimy uznać, że stan piemiądza i 
zarówno budżetu są dla nas ogromnemi zdobyczami. 
Dłuższa jednak rozbieżność mędzy siłą wewnętrzną, 
a zewnętrzną naszego pieniądza grozi nam niebezpie- 
czeństwem załamania się kursu naszego złotego. Kry 
zys, jaki dziś przechodzimy nie jest bynajmniej kry- 
zysem sanacji pieniądza, jest to równocześnie kryzys 
całego ustroju gospodarczego. Polska musi się zreor- 
ganizować gospodarczo a zwłaszcza przemysł wielki 


| musi się radykalnie zmodernizować i przyszłości szu- 


kać nie tyłko za barjerą wysokich ceł opiekuńczych. 


Stam gospodarczy wsi jest podstawą zagadnienia 
gospodanczego i budżetu naszego państwa. Nędza 
wsi wzrosła do rozmiarów jakich dotąd nie myśleliś- 
my w Polsce odrodzonej. Co się tyczy liczby bezmo- 
botnych, których według oświadczenia premjera ma 
być 163 tys, to nie jest to liczba objęta liczbą bezro- 
botnych pracowników umysłowych. W tej dziedzinie 
stan jest szezególinie groźny. Dewaluacja papierów 
przemysłowych i uniemożliwienie podstaw uzyskania 
przez przedsiębiorstwa kapitału na inwestycje drogą 
nowych emisyj stwarza możłiwości wykupienia krajo- 
wego przemysłu przez fabryki zagraniczne. Na razie 
jest twierdzenie, że wydrukowanie większej ilości pie 
neędzy i wyjpuszczemie ich w obieg zapobiegłoby te- 
mu braklowi. Istnieją. dwie drogi, zdaniem mówcy, do 
odbudowy kapitału. Normalny proces gromadzenia 
cszazękimości przy wzroście produkcji co wyklaczy- 
łoby wzrost emisji. Trwałoby to niezmiernie długo, 
należy go przyspieszyć. Dragi sposób pożyczka za- 
graniczna. Z wiekszej pożyczki państwowej idą zwy- 
kie duże pożytki dla prywatnego życia. Przywrócenie 
dobrobytu zależne jest od powyższej pnodukeji. 
| Warszawa, (Tel. wt.) 21 bm. Dzisiaj odbyło się po- 
siedzemie sejmowej komisji budżetowej, na. której po- 
set Michalski nreferował w dalszym ciągu budżetu mf- 
misteretwa slkarbm w tomie bandzo pesymistycznym. 
Podał obliczenie budżetu ostrej krytyce i twierdzi, 
że dochody administracyjne i dochody z  przedsie- 
biorstw bedą znacznie mniejsze, amiżeli budżet preli- 
m.mnuje. Twierdzi również, że budowa systemu podat- 
ków bezpośmednich jest u nas zła. 


„OMEO KRAKOWSKI" 
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Walka o zdrowie młodzieży. 


Znaczenie zdrowotne kolonij wakacyjnych. 
Ważna placówka w Porębie Wielkiej. 


Kraków, 21 stycznia. 

Wpływ. szkadiiwych warunków bytu, działających 
mnzaz 10 miesięcy na ustrój chlopca, uczęszezającego 
do szkoły, musi się w tym lub owym kierunku odbić 
mielkomzystnie na jego zdrowiu. Nadwątleniu lub ma- 
wet sohorzeniu uledz mogą różne narządy, ważne dła 
czynności życiowych ustroju. Najczęstszym stanem, 
stwiezdzanym przez wszystkich, którzy mieli sposob- 
ność badać większą ilość młodzieży szkół Śnernich, 
bywa większogo iub mniejszego stopmią niedoknew- 
ność. Chłopcy tacy przedstawiają się jako ostobmiki 
o bladej sikórze, bladych błonach śluzowych, osobni- 
ki mające ustawiczne uczucie znużenia mięśniowego, 
senności, niechęci do wszelkiej umysłowej i fizycznej 
pracy; jeżeli chłopiec taki zmajdzie już tyle hanin wo- 
fi, że pezeziwyciężając dolegliwości fizyczne, oddaje 
s pracy intelektualnej, to praca ta wyczerpuje go 
w wysokim stopniu i zamiast wewnętrmego zadowo- 
lenia, daje mu uczucie wyczerpamia i niechęci. 

Przechodząc mastępmie po kotet różne narządy u- 
stmojju, napotyka się niezmiecnie często zaniedbanie 
zupełne skóry, nanządu, mającego dla ustroju nad- 
iawyczaj domioste znaczenie, To zaniedbamie skóry 
napotyka się najczęściej u chłopców ubogich, dla 
których zwyłlkiłe, dokładne obmycie się natrafia cza- 
sem na trudności, a. dia których eałkowita kapiel jest 
wprost zbytkiem. 

Z innych narządów napotyka się często zmiany w 
płucach w postaci nieżytów oskrzelowych lub zagę- 
szczeń szczytowych płuc, zmiany bardzo poważne, 
które czesto narazie chłopem takiemu dolegiywości 
wiekszych nie sprawiają, które jednak z czasem, nie 
leczone i zaniedbane, wśród sprzyjających warunków, 
w ciężką, nieuleczalną chorobę nozwimąć się mogą. 
(Przewód pokarmowy, a więc żołądek i kiszki, są ta- 
kże często siedzibą zmian, spowodowanych nieodpo- 
wiedniem, a często i niedostatecznem pożywieniem. 

O pnzyczymach tych powyżej przytoczonych sta- 
mów, czyli o bodźcach, wywołujących je, obszemnie 
się rozwodzić chyba byłoby zbyttecznem. Krótko tyl- 
ko wypada nadmienić, że nie szkoła i praca w niej, 
lecz warunki życiowe ucznia poza szkołą są powo- 
dem upośledzenia zdrowia. I tutaj na pierwszy plam 
wysuwa się kwestja mieszkania. Czy uczeń po ulkioń- 
czeniu nauki szkoimej wraca do mieszkania obszerme- 
go, czystego, powietrznego i jasnego? Syn pnoletaniu- 
sza miejskiego — zwłaszcza obecnie w czasach po- 
wojennej martyrologii mieszkaniowej — zawsze źle 
mieszka. Pokój, w którym taki chłopiec mieszka z 
całą swoją, nieraz bardzo liczną rodziną, jest czasem 
śmiesznie małym; ubikacje takie nie zawierają czasa- 
mi nawet tyle sześciennych metrów powietrza, ile no- 
miożytna higjena przeznacza dła jednego człowieka; 
a w ubikacji takiej nieraz kilka osób się mieści! O 
czystości w takich mieszkaniach mowy być nie może. 


KAZIMIERZ NAPOLEON GOŁBA. 


Rozwiany sen. 


— Do Janki! do Janki! Na ratunek! — poszsp- 
tywał zcicha Orłowicz, upajając się tą niewiary- 
godną niemal świadomością, że nie da jej zgimąć, 
że wyrwie ją nawet ze szponów śmierci, byle tyl- 
ko przybyć jeszcze na czas, byle nie było już za- 
późno. 

Panna Regmińska, jadąca z Gremboszem na tyl- 
mem siedzeniu, oszołomiona straszną wieścią, usły 
szaną od Orłowicza, cięła konie niemal z okrucień- 
stwem, wypierając z nich dech, że gmały, jak sza- 
lone, tratując śnieg: kopytami. 

Atoli nie dojechali jeszcze do krzyża, gdy nagle 

zamajaczyła przed nimi ną gościńcu ciemna, dm- 
bna sylwetka. | 

— Janka! — krzyknęła Zosia, powstrzymując 
gwałtownie rozpędzone konie. 

Orłowiczowi zdało się, że śni. Nie chciał wierzyć 
oczom. 

— Żyje, żyje! — zawołał wreszcie ze łzami, wi- 
dząc, jak wielką moc tchnęła w nią nadzieja ra- 
tunku, że choć spoczywała przed chwilą u stóp 
krzyża niemal konająca, teraz o własnej siłe, pod- 
pierając się jedymie siekierką, sama, wyszła. naprze 
ciw odsieczy, byle ją tylko prędzej spka byle 
prędzej! 


nawet przy najlepszych chęciach mieszkańców. A 
światło? Niestety i słońca, tego źródła energji i ży- 
cia, pozbawionym bywa często taki chłopiec, Przez 
Otwarte okno jego mieszkania wpada "mu zamiast: 
słońca i powietrza, mnok podwórzowy 1 wyziewy : ze 


złewów i miejsc ustępowych. 

I cóż dziwnego, że chłopcy tacy są niedokrewni, że 
z powodu absolutnego braku miejsca i sposobności 
zaniedhują prelęemowania skóry? Jak niema szerzyć 
się gruźlica płuc, kiedy właśnie tak wszystko się ukła 
da, ażeby szerzenie jej umożliwić. 

A teraz druga. sxwawa rówałonzędnej wagi z po- 
przednią, sprawa odżywiania. Braki pod tym wzglłę- 
dem nie ustępują w niczem poprzednio omówionym. 
Jnterceujący się bliżej wiedzą, że nie brak pomiędzy 
uczniami gimnazjalmymi i takich, którzy kilka razy w 
miesiącu znajdują się w takich okolicznościach, że 
jedymem ich pożywieniem są bułki — i to w niezbyt 
obfitej ilości! Dnie, w których fundusze pozwalają na 
zakupno szklanki mleka, herbaty lub ziemniaków, na- 
leżą do lepszych. Jeżeli stę jednak pominie tych o- 
słaaocznych biedaków, to nawet i reszta, odżywiająca 
się nieco lepiej, daleko jest jeszcze od ideału. 

Tym wszystkim brakom choć w zesci zaradzić, 
dać biednemu uczniowi szkół Średnich, wyczenpane- 
mu ciężkimi wanunkami życia, choć przez kitka ty- 
godni powietrze, Światło i odpowiednie pożywienie, 
powiniano być obowiązkiem społeczeństwa. Szlachetne 
jednostki z pośród grona nauczycielskiego, czując i 
uzmając tę potrzebę, powołały przed 20 przeszło laty 
do życia kolonje wakacyjne, a instytucja ta rozwi- 
męła się tak potężnie, że już sam tem falkt dowodzi 
niezbicie, jak naglącą potrzebą było utworzenie ko- 


| tonji. 
Kolonja w Porębie Wielkiej zapewnia synowi miej- 


skiego proletarjusza to, na czem mu przez 10 szkol- 
nych miesięcy zbywa, a mianowicie: powietrze, świa- 
tło i dobre pożywienie. Poręba Wielka ma klimat. pod- 
górki, a działanie jego jest w wielu kiemunkach na 
ustrój korzystne. Dogwiadczenie lelkamskie uczy, że 
klimat górski działa podniecająco na narządy wytwa- 
nzające krew, przez co niedokrwistość się zmniejsza. 
Szezesólłaże komzystmie działanie kiimatu  górsikiegio 
zauważyć się daje na narząd oddychania, tj. płuca i 
klatkę piersiową. Oddłachy w górach stają się głębsze 
i powolniejsze, pazez co większa ilość powietrza do 
płuc byjwa wciągama., a mięśnie klatki piersiowej zmnu- 
sząme są do wydaźmiejszej pracy. Następstwem tego 
jest depsza wentylacja płuc i łepsze zaopatrzenie u- 
stroju w tlem, dla życia i zdrowia tak niezbędny. 
Czynność serca znacznie się rówmież poprawia, a u- 
derzenia semua stają się częstsze i silniejsze. Zwięk- 
szamie się apetytu, wzrost wagi ciała w górach do- 
wodzi, że przemiana materji staje się żywszą. Rów- 
nież i nastrój umysłowy się zmienia, a 


KE 22 i 9 a 
Samie stanęły, a Zosia Óódrzuciwszy lejce i bat 


Adamowi, 
Janikę. 

— Skądże to? Przez takie śniegi... piechotą! O 
mój Boże! Co tobie, Janiu? — zawołała ze zdu- 
miemiem i troskliwością zarazem. 

— Zośka, myślałam, że cię już nigdy... ni- 
gdy... — zaczęła z wybuchem Janka, lecz, gdy 
znalazła się w kochających, siostrzańskich ramio- 
nach, gdy zrozumiała, że już kres przyszedł mę- 
czammi, pochyliła się nagle, jak kwiat podeięty i 
zemdlała, 

IPrzerażona Zosia przeniosła ją na swoje siedze- 
nie przy pomocy niezmordowanepo Orłowicza, któ 
ry, odpocząwszy chwile i rozgrzawszy się nieco 
pod grubym funmańskim pledem, już był gotów 
dalej ratować swą towamyszkę i wziąwszy w 
garść troche śniegu, potarł nim jej sktonie. Jakoż 
zaraz otworzyła oczy i przyttuliła się do Zośki, jak 
dziecko rozpieszczone, nie mogąc zdobyć się na 
żadne słowo. Orłowicz zdjął jej z nóg przemoczo- 
ne zupelnie śniegowce i zatulił całą w ciepły, po- 
dwójnie złożony koc, by nie odazuwała dreszczów 
przy niewątpliwej gorączce. Panna Regnińska, tym 
czasem, stojąc przy saniach, zacałowywała jej ble- 
dziuchną twarzyczkę. Nie mogła jednak zająć przy 
niej miejsce, bo rozpierał się tam Adam Grembosz 
z nieodstepną butelką szampana na. kolanach, któ- 
ra z każdą chwilą odbierała mu coraz więcej Śwła- 


wyskoczyła z krzykiem, by powitać 


a1 domości, co się wokół niego działo. 
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CZYNNOŚĆ Toż się enerpiczniejszą 
i łatwiejszą. ; 


Bamdzo . duże bigjeniczne znaczenie mają dia chłop- 
CÓW, kąpiele rzeczme, których mogą używać w. prze- 
pływającej przez Porębę. Wielką Poręhce. Kąpiele te. 
mają podwójne znaczenie. Raz Oczytszkizają ckórę z 
zalegającego na niej brudu i ułatwiają przez 8 jej 
transpirację, czyli tzw. „skórne oddychanie", a po- 
wtóre jako bodziec konieczny hartują ustrój, czyniąc 
go odponniejszym na zewaęgtrmne wipływy. Oczywiście 
kąpieli rzecznych mogą tylko używać chłopcy zdiro- 
wi i silniejsi; słabi dopiero po dłuższym pobycie w 
górach. Czuwa zresztą nad tem umiejętna i świado 
ma Gaelu ręka profesora. 

Sposób odżywiania wreszcie, jaki ma miejsce w ko- 
icnji, daje chłopcu sposabność regularnego i odpo- 
wiedniego odżywiania się przynajmniej przez te dwa 
miesiące w roku. Mleko, jaja, masło, mięso i chleb. 
oto podstawowe pokarmy — a przysmaków tych nie- 
jeden z kolonistów pozbawiony jest przez cały rok. 

Ażeby ocenić wpływ kollomji na stan zdnowia mło- 
dzieży, nie potrzeba przeprowadzać ścisłych spostrze- 
gań lekarskich; wystarczy widzieć tę młodzież wy- 
jeżdżającą, a później wracającą, ażeby jednym nzu- 
tem oka objąć zbawienne skutki. Rumiane i ogorzałe 
twarze, czerwone wargi, zwinność i pewność ruchów, 
bajeczne humory, są najlepszym dowodem korzystnie 
spędzomych wakacyj. Dr Tadeusz Pisarski. 

* * 


RAUT NA PORĘBĘ. 


W sobotę 24 stycznia odbędzie się staramnie przy- 
gotowany raut na tegoroczną kolonję wakacyjną w 
Porębie Wielkiej dla młodzieży szkół gimnazjalnych 
i realnych Krakowa. Jesteśmy przekonani, że ramt 
się uda, że krakowskie obywatelstwo weźmie w nim 
jak najliczmiejszy udział nie tylko ze względu na sela 
chetny cel, ale także ze wizgliędu na program. Cel kio- 
Winij wakacyjnych dla młodzieży znany jest naszenm 
społeczeństwu: kolomje wyrobity sobie. prawo obywa- 
telstwa między najpiękmiejszemi instytugjami buma- 
nitamemi miasta i kraju. Do matecjalnego poparcia 
festynu przyczynią się niezawodnie liczne nzesze u- 
Czek Ów. 

Raut na Ponęqbe zapowiada się świetnie. Protekto- 
rat nad rautem objęli: wojewoda Kowalikowski, do- 
wódca D. O. K; generał Kuliński, kurator O. S. ÓWiń-- 
ski, komisanz miasta Wawrausch i nektor Uniwersy- 
tetu ks. dr Zimmerman. Przyjaciele młodzieży i maj- 
piękniejszej w Polsce kołonji w Porębie, sprowadizą 
w sobotę, dnia 24 bm. do Starego Tealtm wszystkich 
swoich przyjaciół i znajomych. Uczestnicy rautu o- 
trzymają na pamiątkę odznakę z maleńką podobizmą, 
dnugiej, nowoodbudowanej kolonji. Bilety wraz z od- 
zmaką po cenie: 8 złotych od osoby i 20 złotych ad 
rodzimy z 4 osób sprzedają azłonikiowie wydziału i Ko- 
mitetu, a od poniedziałku (19 bm.) także panie w 
Gramd Hotelu. Zaproszenia wysyła się od poniedział- 
a Zgłoszenia na nie oraz bilety na galerję po 5, 3, 
2 złote, onaz datki na cele tegorocznej kolonji pnzyj- 
miutje: skarbnik Komitetu dr. Stanisław Weinen, profe- 
sor gimn. V, ul. Kochanowskiego 3 (telefon Nr 3083). 


$ 
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— Adam! Przejdź do mnie! — ozwał się Omo- 
wicz. sadowiąc na furmańskiem siedzeniu i zatu- 
lając pledem. Musisz zrobić miejsce pannie 
Zosi! 

Gmrembosz zammruczał coś niewyraźnie I wypuścił 

z rąk bat i cugle, lecz tylko poto, by sięgnąć po 
butelkę. Zrozumiał jednak ruch ten Orłowicz i u- 
przedzając go, przechylii się w tył, schwycił fla- 
szkę i cisnął ją w Śnieg. 
Pioruny! — wybuchnął Grembosz i lubo 
śmiertelnie pijany. wysunął się ze sań za flaszką, 
a panna. Zosia zajęła skwapliwie jego miejsce o- 
bok Janki. 

Orłowiez zaś. bY rozgrzać skostniałe rece, po- 
chwycił cugle i bat i nawrócił sanie. 

— Nie szukaj nie, bo nie zna jdziesz! — krzy- 
knął na Adama, który przerażomy, by go nie od- 
jechano, zrezygnował natychmiast z flaszki i wy- 
gramolił się na przednie siedzenie obok Orłowi- 
cza. 

Ten zaciął konie i z miejsca ruszono galopem. 
Jazda szła rażmo i utorowanym już traktem. Nie- 
podobna było jednak dopędzić jeszcze w drodze 

całego kuligu, który tak dziwnie obojętnym oka- 
zał się wobec losu sań ostatnich, kiedy tak nagłe 
zniknęły mu z oczu. Ale nie upłvnał i kwadrans, 
gdy zamigotały przed ich oczyma poprzez nagie 
gałęzie drzew  rozjarzone : okna wróbłowskiego 


dworu. 
(C. d. a) f 
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F POLSKIE SZKOLNICTWO: ` 


OTWARUE. WYŻSZEJ: SZKOŁY NAUK 
| SPOŁECZNO EKONOMICZNYCH W ŁODZI. | 
"Łódź, (AW). Otwarto tutaj pierwszą, uczelnię 0 aha 
akademickim. Jest to „Wyższa szkoła nauk 


 raikrberze 
społeczmo-ektomomiczn «. Dotąd otwarto dwa wy- 


działy, tj. społeczno-administracyjny i i finanswo-eko-. 
tomiczny. Zapisało się odrazu 300 osób, w tem także 
kobiety. Wytkładają profesorowie szkoły nauk pioli- 
tycmych z Warszawy. 


WIELCY MISTRZE SŁOWA. 


JUBILEUSZ GŁOŚNEGO PISARZA DUŃSKIEGO. 

Pisma kopenhaskie piszą o 25-leciu pracy literac- 
kiej głośnego pisanza duńskiego, Martira Amdersena- 
Netó, autora. niezwykle OPUaMNegO w Danji i Amgijt, 
który nazywamy jest „duńskim Jackiem Lomdonem'*, 
aoz mocno polobny jest do Dickensa. Urodził się w 
m. 1869. Przebywał długo w Hiszpani, dla zdrowia. 
Pierwsze jego utwory odrazu nozsltawiły jego talemit. 
Bowieść zaś „Ditta, Memneskebaru* i „Pelle Emobne- 
ren“ uznamo za arcydzieła litenatur skandynawakich. 
| Obecnie Netö p oywa Ww AL 
Muzyka | śpiew. _ 

„RYCERSKOŚĆ WIEŚNIACZA* W MOSKWIE. 

Turiddu burżujem. 

Wiedeńska „Stunde“ podaje ciekawa wiadomość 
z Moskwy. W operze tamtejszej wystawiono ostatnio 
| popularną toperę Mascagniego „Rycerskość wieśnia- 
| <«zą', której lbretto uległo jednak oryginalnej prze- 
i 


Tóbce. Turiddu został przemieniony z włoskiego wie- 
Šniaka na „burżuja“. Powodem tej zmiany był fakt, 
że, jak wiadomo, Turiddu zostaje zabity przez Swego 
rywala. Szło o to, alby ofiarą zabójstwa padł bur- 
ik ,a nie wieśniak. 
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GŁÓD — NĘDZA — WYBORY. 

Londyński „Daily Express“, miewający bardzo do- 
kładme wiadomości z Rosji, przynosi w jednym ze 
swych ostatnich nnumemów, co następuje: 

Z Rosji południowej donoszą, że 

giód szerzy się tam w coraz straszniejszy sposób, 
talk, że ludność żywi się mchem, jeżeli wogóle możmia 
uważać mech za pożywienie dla człowieka. 

W ostaitmich miesiącach zjedzono tam już wszystkie 
pozostałe konie, wioły, krowy, psy i koty. Szazury i 
myszy są bardzo poszukiwane, ale wytępiono je pra- 
wie zupełnie. 

Ogólna sytuacja pogarsza stę jeszeze przez to, że 
kierownictwo fabryk rządowych (prywatme ugi 
nie istnieją) nie wypłaca zarobków robotnikom z po- 
wodu absolutnego braku gotówki. 

Przy ostatnich wyborach, mających częściowo u- 
wypełnić sowiety, padło po wsiach tyfko 10 procent 
głosów na kandydatów komunistycznych. Udział mie- 
szkańców wsi w tych wylbonach był tak mały, że nie 
wszędzie dochodził 30 procent. 

Rząd oentmalmy w Moskwie, przestraszony takim 
wynikiem wyborów do sowietów wiejskich, umieważ- 
mił ich wiecej niż potowe. 


Pomimo bandzo wielu i istotnych różnic między 
wkawtimotem zagranicznym a naszem harcenstwem, 
jest też wiele cech wtjpólnyich, jak to bywa znesztą 
zawiize prawie pomiędzy członkiniami tej samej To- 
dzimy. Dlatego też warto od azasu do czasu porów- 
nać obce organizacje z naszemi, gdyż często musimy 
się wielu meczy od nich nauczyć, lub ugrunmtować w 
nas prekonanie, jeszcze niedość silme, niedość rozpo- 
wszechnione. 

Szczególnie wanto przyjrzeć się obozownmietwu, któ- 
re jest główną częścią pracy skautów zagramiadznyłch, 
specjalnie zaś dla naszych stosunków wprost potrze- 
ba zazmajomić się z obozownictwem angielskich żeń- 
skich dmżyn. 

W Angli obozowanie na świeżem powietrz, W po- 
dach i lasach, więcej jest zmaczmie przyjęte, miż w 
Polsce. Po skończeniu roku szkolnego, który na Zar 
chodzie trwa dłużej niż u nas, a więc mniej więcej 
w końcu lipca lub na początku sierpnia każda niele- 
dwie drużyna wyrusza do aboru, trwającego zazwy- 
czaj tydzień. Do ostatnich kilku numerów tygodnika 
harcerek angielskich „Ihe Guide“ (ofiajallny organ 
=. amgielłdk hancer.) nadesłamo 58 sprawondamia e obo- 
zów hamcerskieh, które dają nam żywy obraz tego, 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


| Listy z kralu. 


Tti wiae pik ie SpAŁoCZEŃSIWA 


przeciw żydowskim rządom Magistratu w N. Sączu. 


Nowy Sącz, 20 styoznia. 

W dnia 17 bm. odbyło się w salach Slaładnicy Kó- 
tdk nolmiczych w Nowym Sąkizu zebranie p zedstawi- 
cieli wiaścicieljj realmości, przemysłoweów, kupców, 
nzemieślotńków oraz pracowników państwowych, na- 
leżących do. sthmonnóietw polskich w sprawie zastamo- 
wienia się nad sposobami płolożenia kresu rabunikio- 
wej go: e miejskiej i rządom władcy tut. mia- 
sta, żyda Dr. Körbla. 

Nprama ta była już kiükakrotnie na lamach nasze- 
go pima podnioszomą i chociaż stosumki zaczynają 
być z dnia na dzień coraz gorsze, dziesiąty radny 
iwuiósł swą rezygnację, Rada liczy zaledwie 22 człon- 
ków, miasto: niema uchwaidomego budżetu, Magistrat 
łamie ustawy, wprowadza. anarchję w mieście, mimo 
tego Władze przełożone jakoś milczą i chociaż za- 
chodzą ustawowe warunki, Rady nie rozwiązują! 

Ostatmio Magistrat dążąc per fasi azy per nefas u- 
trzymać się pey wiładzy, ogłosił uzupełniające wy- 
bory na podstawie ostatnich list wyborczych, tj. z 
1910 r. (sic) z zastazeżeniem na afiszach, że wyłklu-, 
eza wizelikie reklamacje! A więc obywatele, którzy 
do Nowego Sącza przybyli po 1910 r. nie mieliby zu- 


pełnie prawa głosowania! Wiojewództwo jedmak w. 


Kmakowie ouzymawszy o tem bezprawia wiadomość, 
pailecito telefonicznie całą uchwałę, tyczącą wyborów 
umiierwiażmić i wybory odwołać! Qzy wiec chośby ten 
fakt jaskrawego pogwałcenia ustawy nie jest wy- 
stanczającym, by Władze pmzełożome cały Magistnat 
przepędziły i uwolniły wreszcie całe polskie społe- 
czeństwo: od żydowskich mzątdów Dna Kówbla? o, 

A kto będzie płacić wszystkie stąd wywiikłe kosz- 
ta” r 

Dziwić się tylko należy, tak tut. zastępcy burmi- 
strzą D. Sichrawie (prezesowi Sokoła) i radnym pp. 
Kohmannawi i Dr. Pasionkowi, że nietylko nie zrezy- 
gmowali ze stanowisk radnych, jak inni prawi Polacy 
(ks. infułat Dr Górak, Dr Dudzi ństka, radca Kieta 
Ligęza-Przychocki, insp. Stobiecki, radca Jagoszew- 


„ski, Brzeziński, Selewicz, Połoniec i inmi), ale nawet 


jeżdżą do Tymcz. Wyde. Samomząjd. we Lwowie i do 


Pana. Wojewody w Krakowie w deputacji za utrzy- 


ntanmiem Rady, tem samem broniąc dalej rządów Dra 
Kómbła! A czy ks. Dr Ciemiak, pozostając w Radzie, 
solidamyzuje się z obecnym stanem mządów? Czy nie 
w ystanczającym dia niego jest choćby ten powód do 
nstajpiemia, że najbardziej poważany obywatel Nowe- 
go Sącza tut. ks. infułat Dr Góralik, jeden z pierw- 
szych manifestacyjnie zrezygnował? Pamu Bielewi. 
azowi niema się co dziwić — „radca ten nawet nie 
z wytbowów, tylko kooptowamy, głosi publicznie, że 
dobry i żyd P- Kówbel na burmistrza ! 
Baciią Rady nzekomo dlatego, że ma być zreałizo- 
wany plam założenia elektrowni w Rożnowie i Ja- 
zowiiku, a komisarz nządowy tego by nie mógł prze- 
prowadzić, A ozy komisarz rząjdowy będzie wieki rzą- 
dzat? Co tumanić społeczeństwo, że to właśnie już 
tenaz ma być przeprowadzane, skoro sprawa ta cią- 


Pod nakien zdrowia, any. humoru i wesołości. i wesołości. 


Obozy harcerek angielskich, 


czem jest życie obozowe. 

Z załącnonych fotografji. patrzą roześmiane wesołe 
twarzyczki dziewcząt, które zdobyły tak potrzebną 
w życiu Świadomość, że dadzą sobie radę wszędzie i 
zawsze, że obiad, ugolowamy własnoręcznie w polu, 
jest prawdziwym triumfem, a bezpośrednie zetknięcie 
się z przyrodą daje pogodę ducha, zmusza do zaradmo 
ści i uczy tyle nowych, a tak niezmiernie ciekawych 
rzeczy. Po całej Amgliji, często bardzo w prywatnych 
rezydeniejach, rozsypane są obozy harcerskie. Nawet 
członkowie rodziny królewskiej, jak księżniczka Ma- 
ry i księżna Yorku, obie będące skautkami, chętnie 
widzą w swych dobrach takie obozy. 

stniejje też bamdzo dobry zwyczaj wymiany tere- 
nów na obozy między różmemi narodowościami : 


tki angielskie wyjeżdżają do Francji lub Belgj, ua. 


proszone tam przez kogoś z miejscowego. obywatel- 
stwa, a w zamian użyczają gościny swym siostrom 
z kontynentu. Poznają dzięki temu inne narody, zbli- 
żają się i zacieśniają węzły skautowego braterstwa. 

I u mas będą wkrótce gościły nasze Pieniny gości 
z za morza, gdy ukończy stę praca około budowy 
pienwszej szkoły tnstrukitordk w Sromowcach koło 
Nowego Targu. 


gnie się już od lat kilku i jak się dowiadujemy pod 
pokrywką amerykańskiego kapitału kryje się tu ka- 
pitat stgonżai yczny! 

Naturalnie, sakoca takiego interesu Dr. Kórblowi 
pouzucać — spawy wywiłaszezeń gruntów etc., jakaś 
prowizyjka, „odszkodowanie za siraGony ozas“, Jak 
to pnzy nabyciu Bursy maskiej, nabyciu grata-motonu 
z Gracu, który już calkiem zepsuty itd. 

By zaś cadkiem do reszty otumanić tut. Społeczeń- 
atwo i Władze wypisuje „lustrowany Kurjer Oodzien 
ny“ kilometrnowe antykuły na temat Jazowska i Roż- 
nawa, rozmaitych Amerykan, co już właśnie z milijo- 
mami dolarów jadą okrętami i chcą na gwałt budo- 
wać, jakże więc Radę w takim momencie rozwiązy- 
wać! Amtylkuty te są pióra stałęgo korespondenta 
„ilustr. Kurjera Codziennego“ z Nowego Sącza, żyła 
Stamisława Kärbla, podpisującego swe koresponden- 
cje inicjałami S. K., syna znienawidzonego przez pol- 
skie społeczeństwo, Dra Kórbła! Teraz już więc chy- 
ba jest to jasne polskiemu Społeczeństwu, dlaczego 
w „ilustr. Kurjerze Codziennym* niema nigdy naj- 
mniejszej wzmianki o rozwoju i potrzebach naszego 
życia narodowego w Nowym Sączu! 

'Wieiktm onędowinikiem tut. Rady miasta prócz sjo- 
mistów z Dr. Kówblem są także pepesowcy, a właści- 
cie ich niektórzy meneuzy. 

Korespondent „Naprzodu“. Broszkiewiaz, dynektor 
szkoły powszechnej, kuszy pióra w obronie Dra Kör- 
bia i jego kliki. Komisarz rządowy jest dla dyrektora 
Broszkiewicza białą płachtą (czenwona go nie draźmi), 
na którą skacze nozjuszony. Drażni go komisarz nzą- 
dowy, komisarz policji, straży celnej i z jednymby 
się może chyba komisarzem pogodził, tj. z komisa- 
mem bolkzewidkim. Pisze sążniste, klamłiwe, pełne 
fałszu i obiudy „artykuły, w których tyko jJudzi 
jednych przecjw drugim, mimo tego jednak OS. czło 
| ków tut. PIPS. jest przeciw nządom dra Kórbia 

A Województwo w Krakowie i ANM Wy- 
dział Samomiządowy we Lwowie, patnzą na tą anar- 
chję, która coraz silniejszą. przybiera formę i Rady, 
która i tak nielegalnie istnieje, nie mozwiązuje! 

By więc raz ten: bezmząd przerwać, zwołamo zebra- 
rie obywatelskie, na której po przemówieniach: Dr. 
Dudzińskiego, prof. Śliwy, p. Dembowskiego, Brze- 
zińskiego, prof. Andrzeja Serafina, nadradcy Miki, p. 
Tarcińskiego, Wysockiego, nadcy Krasuskiego, prof. 
Stanisława Serafina, Dr. Dzikiiewicza, p. Wysockiego, 
p. Ryżego, inspektora Stobieckiego, pani Gołębłow- 
skiej, posła Potoczka i innych, uchwalono jednomyśl- 
ną rezolucję z apelem do Władz, hy Rada miejska w 
Nowym Sączu raz wreszcie została rozwiiązaną. 

Obecny na tem zebraniu poseł Narcyz Potoczek (P. 
S. L. „Piast obiecał w tej sprawie łączmie z posłami 
Zw. Lud. Nar., Katol. Lud. i Chuz. Dem. u pana Wo- 
jewody w Kunakowie i w Wydziale Samorządowym 
we Lwowie. inierwemiować! 

Polskie Społeczeństwo czeka z niecierpliwością osta 
tecznej decyzji Władz w tej sprawie! 


W tygodniowych obozach zawsze jest wybrany je- 
den dzień dla odwiedzających, kiedy krewni i znajo- 
mi mogą przyjrzeć się temu życiu, nieznanemu „cy- 
wiłom* i chętnie z tego korzystają. Ozęsto są unzą- 
dzane jalkieś popisy taneczne, inscenizowane fanta- 
styczne bajki, gdzie tło stanowi zieleń prawdziwych 
drzew i traw. Nawet deszadz nie odstrasza zaradmych 
|dzierweiząt: piszą o nim z humonem — daje on pole 
do nowych przejawów emergji i oryginalnych pomy- 
słów. Ooprawida tmzeba przyzmąć, że wyposażenie dru 
¿yn angielskich jest nienólwnmie lepsze od naszego, a 
ich namioty ze spoacjalnie spnaparowamej cienkiej ma- 
terji jedhwaibniej, lekkie i latwe do pmzenoszemia, sku- 
teczmie chmomtą od deszczu. Namiot taki, mogący po- 
mieścić 10 dzierwczął, wypada w naszej walucie w ce- 
mie 75 złotych. Może w niedalekiej pmzyszdości i ma- 
sze dmużymy zdobędą się przy pomocy przyjaciół har- 
censiiwa, których szenegi ciągle się zwiększają, na 
swoje własne, wygodne schroniska, w których spę- 
dzony tydzień pozostawia na cały rok w sercach dzie- 
wezat wspomnienie humoru i wesela. 


HUMOR, IRONJA, SATYRA. 


U MALARZA. 
Modelka: Matka nie pozwoliła mi pozować zupelnie 
bez niczego... 
Mataraz: No, nie... Nie wymagam tego wcale od pas 
uż... Może pani zostawić kolczyki w uszach... 


+ 


Ar. 6.. 


KRONIKA. 


f REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
r Środa: „Fotel 47“. 
~ Ozwartek: „Śmierć gruszy”, 

Piątek: Gajdarow i Gzowsika. 

REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“. 

Środa: Zielony Kakadu. . 
; REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*. 
! Środa: „Kobieta bez nakazy”. 

Czwartek: „Kobieta bez skazy". 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

. Promień: e i Hiszpanka”. 

Reduta: Oi poniedziarku: „Przy kominku“, 2 serje ra- 
zem w jednym seansie. — dy na kominku wygasł 
żar“, w roli głównej Wiera Chołodnaja. 

Sztuka: „Karawana*, wspaniały dramat przygód w 6 
wielkich aktach, według nowełi Emersona ha. 

Uciecha i Zachęta: „Dziesięcioro przykazań“; 2-ga epo 
ka i ostatnia. 

Wanda: „Kobieta i pieniądz, dramat życiowy. 

Warszawa: „Najnowsze przygody Tarzana“, dwie serje 
razem. W głównej roli Elmo Lincoln. 

——ANÓ = 

OBCHÓD ROCZNICY POWSTANIA STYCZNIOWE- 
GO. Dnia 22 bm. o godz. 9 odbędzie się staraniem Ko- 
mendy Obozu Warowmego, w kościele św. Piotra i Pawła 
nabożeństwo żałobne za spokój dusz śp. bohaterów 1863 
roku. a o godz, 18 w Domu Żołmierza Polskiego przy 
ul. Mogalskiej 1. 4 uroczysta Akademja. 

PRZYJAZD KSIĘDZA SZYMBORA. Duiś w południe 
przyjeżdża z Paryża ksiądz Szymbor, rektor misji pol- 
skiej we Framo. Podczas awego pobytu wygłosi w Tow. 
Fikonomicznem w Izbie handlowej i przemysłowej przy 
u. Długiej dziś we środę o godz. 6 odczyt o emigracji 


polskiej we Francji. 
DROÓŻYZNA W STYCZNIU? Poniżej 


JAK WZROSŁA 
podajemy zestawienie przeciętnych cen artykułów pierw- 
szej potrzeby z dnia 31 grudnia 1924 i ceny z dnia dzi- 
siejszeggo. Pierwsze podame cemy są cenami z grndnisu, 
drugie obecne. I tak 1 kę chleba kosztował 31 gmudnia 
40 gn obecnie 45 g; 1 ke mąki pszemnej 60—65 gr; żyt- 
miej 46—48 gr; kaszy jęczmienmej 48—50 gr; groch 56 — 
60 gr; fasola 60—64 gr; kasza jaglama 64—64 gr; ryż 70— 
70 gr; cukier krystaliczny 1.250—1.25 zł; kostkowy 1.10—- 
1.40; mleko 40—40 gm; jajko 24—16 gr; ser 1.20—1 zł; 
kiełbasa wieprzowa 3.20—3 zł; mięso wołowe 1.60—1.80 
zł; słonima 2.40-—2,40; masło deserowe 6—5.60; ziemnia- 
ki 13-18 gr; sól 28—28 or; kawa 6.40—6.40; herbata 
15—15 zł; węgiel 3.60—3.60; nafta 35—35 gr. Powyżej 
podane ceny 54 cenami przeciętnemi detajlicznemi. Z ze- 
stawiemia powyższego widzimy, że szereg artykułów po- 
drożał, jedymie nabiał wykazał tendencję zmiżkową. Zma- 
cznie podrożała mąka i chleb. 

Z PLACÓW TARGOWYCH. Na wczorajszy targ dowie 
ziono macana ilość artykułów spożywczych, cena ich je- 
dnak utrzymywała się na poziomie ostatmich targów. Na 
Rynek kleparski dowieziono zmaczmą ilość paszy, wsku- 
tek czego cena siana znacznie opadła, bo wymosiła tyl- 
ko do 9 zł za siamo słodkie; słoma kosziowała 6—7 zł 
za 100 kg. Cena zboża osiągnęła zdaje się punkt kulmi- 
uacyjny, gdyż zboże amerykańskie pomimo olbrzymich 
kosztów i pnowizdi komkurnuje. już z ceną zboża krajowe- 
go. Podrożał zmaczmie owies, za który płacono 30 zł va 
100 kg. Na Rymek główny dowieziono zmaczną ilość wa- 
biału, ceny kiórego pozostały niezmieniome. 

RAUT NA PORĘBĘ zapowiada się świetaie. Protekto- 
rat nad rautem objęli: wojewoda Kowalikowsiki, dowód- 
ca D. 0. K. gen. Kuliński, kurator O. S. Owiński, komi- 
sarz miasta Wywrausch i rektor Uniwersytetu Jag. ks. 
dr Zimmermann. Przyjaciele młodzieży i najpiękmiejszej 
w Polsce kolonji w Porębie sprowadzą w sobotę dnia 
24 bm. do Starego Teatru wszystkich kwoich przyjaciół 
i zmajomych. Uczestnicy rautu otrzymają na pamiątkę 
odzmakę z maleńką podobizmą drugiej, nowoodbudo wanej 
kolonji. Bilety wraz z odznaką po cenie 8 zł od osoby 
i 20 zł od rodzimy z 4 osób sprzedają członkowie wy- 
działu i komitetu, a od poniedziałku (19 bm.) także panie 
w Grand Hotelu. Zaproszenia będą wysyłame od ponie- 
działku. Zgłoszenia na mie ordz bilety na galerję po 5, 
3, 2 zł, oraz datiki na cele tegorocznej kolonji przyjmuje 
skarbnik Komitetu dr Stamisław Weiner. profesor zimn. 
V, ul. Kochanowskiego 5 (telefon Nr. 3083). 

SPROSTOWANIE OMYŁKI DRUKU. Do  fejletonu 
„Rozwiany sen“ zakradła się we wczomajszym numerze 
poważma omyłka, znielkształcająca sens odnośmego uatę- 
pu, który winien brzmieć, jak następuje: 

„Nieludzki krzyk przerażenia wydarł się z głębi sa- 
mek, lecz konie, choć spłoszone, zaryły w miejscu. Cel 
był osiągmięty, choć strzał chybił, na szczęście! | 

Orłowicz dźwigmął się raz jeszcme i całkiem biały od 
śniegu, posunął się, jak widmo, ku saniom, iw których 
dwie tylko zamajaczyły przed nim głowy”. 

NAPRAWA NAWIERZCHNI Il MOSTU NA WIŚLE 
W KRAKOWIE postępuie powoli napnzód. Prace rwa} 
już tydzień, a dotąd zdołano dopiemo usunąć zmiszczone 
kostki. dokoła jednego toru tramwajowego I wczoraj przy 
stąpiomo do brulkowunia tej części nowemi kostkami po 
uprzedniej wymiamie zniszczonych szyn tramwajowych 
na nowe. Ruch kołowy ma moście, zwłaszcza w dni targo- 
we, jest tak uciążliwy, że chwilami z wozów tworzą s:ę 
zatory, sięgające aż do ul. Św. Wawrzyńca, zwłaszcza, 
że co kilka godzin wstwymuje komunikację pociąg, wio 
zący ze stacji Grzegórzki węgiel do gazowmi miejskiej. 
Byłoby wskazamem prace prowadzić rówmież i w Nocy, 
a to celem szybszego uskuteczmiemia nia mostu. 

STARANIA O NOWY GMACH CELNY DLA PRZESY 
LEK: ZAGRANICZNYCH W KRAKOWIE. Jak się dowia 
dujemy, sfery przemysitowo-<hamdlowe tw Krakowie czy- 
nią staramia u wladz o uzyskanie kredytów. ma budowę 
nowego gmachu dla clenia przesyłek zagranicznych, Do- 
tychczasowe pomieszęzenia biur celnych w budymku po- 
cztowym Ne. € na dworcu kolejowym są za szczupłe iak, 
że odprawy przesyłek celnych ulegają ciągłym zwhokom, 


pnryczem bezpieczeństwo budynku pod wrgiędem ognio- 


„GONIEC KRAKOWSa l" 


rodajaych czynników ch. 
KRAKOW: MUZEUM: PRZEMYSŁOWE powiek- 


szyjm paciorkowych 

lek huculskich do uprzęży, 1 

nego oraz 1 bałikowego jedwabnego kwiatu. Nadto otrzy 
Muzeum cały szereg przedmiotów w dame, W ubie- 

m roku ruch zwiedzających był bardzo ożywiony, 
gdyż przez sale Muzeum się ki iesiąt wy- 
CIEKT szkolnych z Krakowa i prowincji, Ze zbiorów 
korzystały stale kursy rysunkowe dla mauczycieli szkół 
powsre chnivich i państwowa szkoła przemysłowa. Do mu- 
zealnej biblżokaki zakuptono ogółem 290 Książek, z czego 
238 polskich, 52 w obeym języku; otrzymano w darze 14 
dażeł, Czytelnia Muzeum abomowała 22 pism, a nalto 
otrzymywała szereg wydawnictw bezpłatnie. Korzystało 
z czytelni 8088 osób. W sali wykładowej urządzono w 
ubiegłym roku 26 wykładów publicznych, ilustrowamych 
obrazami świetlnemi. Dyrekcja Museum wzmowiła trady- 
cyjną „opke krakowską", osnuta na motywach ludo- 
wych, według oryginalnego tekstu, ogłoszonego pavez 
prof. Tad. Estreichera. Szopkę wykonano według pierws- 
wzoru, znajdującego się obecnie w krak. Muzeum Naro- 
dowem. „Szopka krakowska“ wypełniła 28 przedstawień 
w sali wykładowej Muzeum. 

KONKURS TOWARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ 
W KRAKOWIE. W wykomaniu uchwały ostatniego Wal- 
nem Zjazdu F. S. L. w Krakowie Zarząd Główmy Towa- 
rzystwa Szkoły Lwłowej rozpisuje niniejszem konkurs 
ma trzy prace z zakresu wychowania obywatelskiego, a 
mianowicie: | 

a) Katechizm Małego Obywatela — dla dzieci do lat 
dziesięciu — może być wierszem, (rozmiar wokoło 250 
wierszy druku). 

b) Katechizm Obywatelski — obliczony na poziom umy 
sławy ucznia, kończącego szkołę powszechną — w for- 
mie pytań i odpowiedmi (roamiar do dwu arkuszy druku). 

c) Wykład Konstytucji Polskiej z 17 marca 1921, sta- 
mowiący logiczną i popularnie przedstawioną całość 
ustroju Państwa Polskiego: (rozmiar do 3 arkuszy druku). 

Jako nagrody ustanawia się: dla pracy ' pod a) sto 
pięćdziesiąt złotych, sto złotych i pięćdziesiąt złotych; 
dla pnac pod b) i e) pięćset złotych, trzysta złotych i 
dwieście pięódziesiąt złotych. 

Praca, wyzmaczoma do druku, otrzyma ponadto hono- 
rarjum autorskie w kwocie odpowiadającej wysokości 
przyzmanej nagrody. 


Prace, opatrzone godłem, z dołączeniem zapieczętowu- 
mej koperty, zawierającej dokładny adres autora, nalaży 
madsylać na ręce Zarządu Głównego Towanzystwa Szko- 
ły Lulowej w Krakowie, ul. św. Army l. 5. Termin nad- 
syłania prac upływa z dniem 17 marca 1925 r. 

W skład jury wchodzą: Prof, Uniw. Jag. Ignacy Ohma 
nowski, prof. Umiw. Jag. Kazimierz Władysław Kuma- 
miecki, prof, Uniw. Jag. Stanisław Kutrmeba, Karol Hu- 
best Rostworowski, delegat Ministerstwa W. R. i O. P, 
oraz dwu reprezentantów Zarządu Głównego T. S. L. 

„ZBIÓRKA“ NA OCHRONKI I CZYTELNIE KRESO- 
WE w dniu 11 bm. przymiosia 842 zł 63 gr. W tem 25 
zł od pp. Czesławów Śmiechowskich zamiast życzeń Nc- 
woroazmych. Zarząd krakowskiego Koła pań T. 8 L. 
uważa sobie za najmilszy obowiązek złożenia eerdecznej 
podzięki za przysporzenie tak potrzebnego funduszu — 
a wiec Paniom, Sz. Redakcjom i młodzieży akad, zbie- 
rającym. 

ARESZTOWANIE KRAK. ŻYDA-AFERZYSTY. W osta 
tch dniach organa śledcze krak. policji wysłały listy 
mończe za zmanym na gruncie Kmukowa. kupcem Namue- 
lem Mondererem. Monderer cszukał kilkamaście firm kra- 
kowskich na kilkadziesiąt tysięcy złotych i zbiegł zagra- 
mieg. Jak się dowiadujemy, oszust został aresztowany w 
Czechosłowacji przez tamtejszą policję w Bratysławie i 
zostanie w najbliżazych dniach odstawicny do Krakowa. 

DWA WŁAMANIA. Dorota Bergman zgłosiła w tut. 
eksp. śledczej pod „Telegrafem*, że nieznani spoawcy 
wybiwszy otwór w sklepieniu piwnicy, dostali się do 
wnętrza jej sklepu gulanłeryjnego przy ul. Grodzkiej 60 
i skradli większą ilość towarów gałanteryyjnych. 

Dnia 18 bm. niezmami sprawcy włamali się do mieszka- 

nia Jakóba Bermesia w Wieliczce przy ul. Niepołomiekiej 
457. i skmadli większą ilość pościeli oraz garderoby dam- 
skiej. 
NAPAD NA POCIĄG TOWAROWY, Orgama P. P. na 
dworcu towarowym w Krakowie aresztowały dwóch 380- 
łarków za napad na pociąg towarowy, z którego skradli 
zmaczną ilość węgla. 

WYDALENIE SIĘ Z DOMU. Dnia 19 bm. wydalił się 
g domu rodzicielskiego 13-letni sym kpt. W. P. p. Szczar- 
by i dotychczas nie powrócił. Zagimiony jest szczupłej 
budowy ciała, blondyn, oczy ma piwne. 

m m mmn j 
Z SALI SĄDOWEJ. i 
CUDZOZIEMIEC MOŻE ŻĄDAĆ ODSZKODOWANIA 
PŁATNEGO W JEGO WŁASNEJ WALUCIE. 
(Ważne orzeczenie apelacji krakowskiej), | 

Fabrvka obuwia w Pradze Fr. Stepanek, zastąpiona 
przez odwokata dra L. Suessera, zaskarżyła w roku 1921 
spółkę Ake. Polski Glob w Krakowie o korony czeskie 
tytułem odszkodowania za skradzione obuwie w maga- 
zymach Polskiego Globu. Zastępca pozwanej spółki za- 
rzucił, iż skarga odszkodowawcza może opiewać tylko na 
walutę krajową, tj. manki polskie. Pienwsza instancja 
przychyliłą się do tego zapatryjwamia prawmego i oddali- 
ła fabrykę z żądaniem skargi. Na skutek apelacji wnie- 
śiomej przez dra. Suessera, sąd apelacyjny zmiósł pierw - 
emy sądowy wyrok, orzekając, że: okoliczność, iż skarga 
odszikodowawcza żądała odszkodowania w koronach cze- 
skich nie jest dostateczną. jpnzyczymą do oddalenia fa- 
bryki z żądamiem skargi, albowiem jest rzeczą naturalną, 
że dla fabrykanta czeskiego, który towar kalkuluje w ko 
romach czeskich i sprzedaje w Polsce cównież za te koro- 
my, szkoda wskutek zaginięcia części towarów w maga- 
zynach pozwanej spółki przedstawia się również w koro- 
nach czeskich i żądając wynagrodzenia szkody w tej wa 
lucie, ni imi 
aA by tutejsmo-krajowiec właściwie nia moża pod 


mosić zarzutów z powyższego powodu, albowiem nie ma 


spekuluje na różnicę kursową. Obowiązamy do. 


h ada4 
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obowiązku płacić efektywnie w koronach czeskich, leca 


go J 
jowej, według kursu dnia zapłaty. Okoliczność, że wsku- 

: j jowej może się okazać potnze- 
sumy tejże waluty dla wynagrodzerta 
szkody cudzoziemca ustalonej i wyrażonej w jego walu- 
cie, nie może być uwzględniana. bo jest to następstwo 
zwłoki. które przypisać musi sobie etroma pozwana, zwłe- 
kając z wyrówmamiem tej szkody. 

Zarazem sąd apelacyjny zwrócił sprawę sądowi I in- 
tanci celem ustalenia wysokości szkody. Pomowmy wy- 
rok I instąamcji orzekł po myśli żądania skargi firmy Fr. 
Stepanek. Apelacja wniesiona przez pozwaną spółkę nie 
została przez krakowski sąd apelacyjny uwzęlędnioną i 
wymok I instanci zatwierdzono. Rewizja wniesiona przez 
pozwaną spółkę Polski Glob do sądu najwyższego w Wa- 
gzawie została odrzucona. 

Zauważyć należy, że zaskarżona kwota w koronach 
czeskich odpowiadała w chwili wniesienia skargi kwocie 
50.000 Mp., po ulkończemiu atoli sporu wskutek zaszłej 
w międzyczasie dewaluacj marki polskiej, rówmała się 
wartości około półtona miljarda marek polskich. 


— PH 

WIECZÓR DYSKUSYJNY ZWIĄZKU OFICERÓW RE 
ZERWY województwa kmak, odbędzie się dziś we środę 
21 bm. o godz. 630 wieczorem w sali czytelni Kasyn% 
wojskowego przy ul. Zyblikiewicza. Referaty wygłoszą: 
prezes Zwiazku kpt. rez. dr Marjan Sznomba na temat: 
Oficer rezerwy 4 kwestja przysposobienia wojskowego 
młodzieży w Polsce, oraz: ówiczeń aplikacyj- 
nych dla oficerów rezenwiy, a nadto kpt. rez. Adam Sko- 
tmiciki na temat: Bezrobocie i redukcja w Polsce a oficer 
mezmwy. Po referatach dyskusja. Zarząd Związku zwraca 
się od ogółu oficerów rezemwy z prośbą, aby zechcielt 
wiztąć bozmy udział w powyższym wieczorze dyskusyj- 
rym. 
E — T 

Z OPERETKI „NOWOŚCI“, „Bachantka“, najnowsza 
operetka znamego kompozytora - Comziliusza-Ouypesse 
grama obecnie we wszystkich stolicach Europy, wchodz 
ma repertuar „Nowości w najbliższych dniach. Dekora- 
cje. projektu prof. Wierciaka. Akt I i LI dzieje się w We- 
mecji. W każdym akcie orygimalmy balet. Wielki babet 
królowej „Wenus“. Operetka cała otrzyma niebywałą da- 
tychczas wystawę. 
Lūka KIKA aTa CREE ROK ATN. 


Z ziemie Polski. 

ŚWIĘTO JORDANU WE LWOWIE. Wczoraj ob- 
chodzomo tu święto Jondamu z tradycyjną wspamiało- 
ścią. Studnia w rynku, gdzie miało się odbyć święce- 
mie wody, została przystmojona chainkami, wśród Wtó- 
rych wanosił się obelisk, zakończony tmójramiemoym 
krzyżem. Około godz. 10 poczęły nadciągać ze wszy- 
stkich kościołów groko-katoliekich procesje z. cho- 
męgtwiami i chóry cerkiewne i aż wneszcie ukazał się 
metnopolrta Szeptycki w otoczeniu kapituły i kleru. 
Metropolita dolkomał poświęcenia wody, poczem pro- 
cesja. przeszła dokoła rynku przy śpiewie kościelnych 
pieśni. Ceremonja zgromadziła liczną pubiiczność obu 
narodowości, 


GIEŁDA. | 
SKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Nowy Jark 5.19 i jedna czwarta do 5. 18 i pół; Zurych: 
100.30—100.28; Wiedeń 7.82; Berlin 1.24 i jedna czwarta 
do 1238 i pół; Praga 15.65—15.70. 

|. Kraków 21 stycznia. 

Na giełdzie efektów tendencja utrzymana. Obroty wea- 
le żywe, jednakże nie n awzrost kursów papie- 
rów. Zainteresowanie wywołują nadal papiery cukrowe 
1 przemysłu met 


Ruch w dewizach słabszy 


— kursa bez zmiany. 


Na powiełdziu akcje w zupełnem zaniedbaniu. 
Akcje. (Cyfry w złotych), W trnamsakejiz 
Bank Przemysłowy 0.35 
Bank Związku Spółak Zarobkowycih 7.50 
Polskie Towarzystwo Handlowe 0.32—0.33 
Pharma (B. Jawomicki) 6.75 
Żegluga Polska. 0.10 
Zieleniewski 9.25— 9,35 
H. Cegielski Pozmań 0.60—0.62 
Trzebinia żelazo 0.64—0.66 
Gónka 14.00 
NETS 4.30—4.35 
Tepege 2.05—2.08 
Polska Nafta 0.65—0.66 
S. W. Niemojewski 0.45—0.16 
Trzebinia tłuszcze 8.25 
Klektrowmia Sienszą 0.227 
Ćmielów 0.60 
Chodorów 4340—440 
Chybie SDE LU 
A. Piasecki 1.50 


AKCJE NA POGIEŁDZIU. 
Jaworzno 12—12 i jedna czwarta; Lokomotywy 0.46.. 
GIEŁDA 6 WARSZAWSKA. 
Akcje: Banik Hamdlowy 5.10; Bank Związku Spółek Za- 
pobkowych 7.50; H. Cegielski Pozmań 0.61; Parowozy 


| 
| 


F 


0.33; Starachowice 1.73: Zieleniewski 8.90; Żyrardów 11.30 ' 


do 11.70; Spirytus 2.70—2.85; Chodorów 4.15—4.10; No- 

bel 1.75—1,80; Ćmielów 0.61; Ursus 1.30. | 
|. GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zamknięcie giełdy: Paryż 28.05; Lomd 

Jork 5.18.7; Belmja 26.10; Włochy 21.45; Hi 


189.75; Oslo 7925; Kopenhaga 9225; Sofja 375; Praga 
15.60; Warszawa 100. Budapeszt 0.71.7; Białogród 10.40; 
Ateny 9.000; Konstantymopol 2.80; 
simofors 13.05; Buenos Aires 198.20. ù 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
ierów połskich w tysi 


a 3 5 
Silesja 18.9; 
paty 179. 


24.79; log 

Ma, 
Holandja 209.30; Berlin 123.5. Wiedeń 13.15; Sztokhobm 
Bukareszt 2.71; Hel- 


papierow ącach konon; austr: , 
Galicja 1480; Nafta 175; Schodmica 226; Kar- 
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Świat kobiet. 


Nm. 17. 


pP. P. Komisentów prosimy o natychmiastowe | 
za miesiąc $rudzień w przeciwnym razie wstrzymamy wysyłkę pi- 
sma, również prosimy © niezbędne 


| „GONIBC KRAKOWSKI". 


b> 


Dla kogo ubierają się kobiety? 


Odpowiedzi: na to pytanie, wystosowane do gwiazd 
t gwiazdeczek paryskiego świata aktomskiego, litera- 
ckiego i artystycznego brzmiały interesująco, a Cza- 
sem nawet paradok:ulnie. 

Znakomity  komecjopisanz, współautor „Króla, 
„Zielonego fraka“ i wielu innych sztuk sceniczmiytch, 
Robert de Flers, wyraża się następująco: 

Kobieta ubiera się wyłącznie dla siebie. I tak 
jest najlepiej. Gdyby się ubierała. dia innych, mie 
przywiązywałaby do swej toalety tyle wagi, mie 
kkżadłtaby w to tyle pracy. 

Manta Regnier, antystka komedji franicuklkiej, utnzy 
ubiera się, bo tak czynią wszyscy i wineszcie po- 
nieważ nie chodzi się nago. A dkiomo. trzeba się 
koniecznie. ubierać, to niechże ten ubiór: będzie 
elegancki. Gdy pmzyszłam ma świat, ubramo mnie; 
czynię teraz to samo... z przyziwyczajenna. 

Zmakomity malarz | potmecnita, Van Dongen, pisze 
nampół serjo, nawjpół żamtobiiwie: 

"  »--Kobiety ubierają się najprzód dla siebie, potem 
dla innych... kobiet. Wiedzą, że mężczyźni mie 
znają się na strojach. Pozatem kobiety ubierają 
się często poto, aby być nozebranemt. W tym 
drugim wypadku czynią to, uzecz „prosta, ze 
maględu na mężczyzm. 

Ulubienica Paryżam, gwiazda Casimo de Panis 
M-lle Mistinguett, bierze nzecz poważnie: | 

W mieście ubieram się dla siebie. Dla innych 


LSA R 
AL 


Do czego film może służyć ? 


ubieram się na soenie. Lubię kolory, bo to odpo- 
wialda moim gustom i nastnojom. 

Premjer Francji, p. E. Henriot we własnej osobie, 
jako były literat, zauważa, IŻ: 

Kobiety ubierają się głównie, a może i wyłą- 
cznie przeciw innym kobietom. 

(Nałogi polityka i partyjnika przemiesione na te- 
ren modły). 

Poważny krytyk literacki | akademik, M, Donnay, 
zabłożywizy monolkł, filozotuje z odcieniem pewinej 
znomgi 

; Kobieta. wyrafinowana ubiera się dla siebie 
samej. Kobieta zakochana ubiera się dla tego, 
którego kocha. Pozostałe ubierają się, aby © nich 
máwicmo. Ubierają stę i ida za modą owizym 
pędem, aby zaepokość swój głód nowości i swoją 
ambicję. 

Krótko i węzłowato, a dobitnie. ujmuje ‘kwestje 
M-e Spinełly, głośna diva paryska, wyrocznia mody 
i demier eri: 

Ubieram się 1) dla siebie, 2) dla „niego 3) prze- 
ciw innym kobietom“. 

Wreszcie modmy autor paryski, komedjopisarz, Paul 
Geraldy, uimuje swą opinjęe w następującem zdaniu: 

Kobiety chea się podobać taksamo, jak dąże- 
niem mężczyzn jest karjera, władza i ete. Kobie- 
"ty ubierają stę tylko dlatego. aby podobać się 
męńczyzmiom i zbierać ich hołdy; w ten sposób 


okazują swa wyższość. 


Film jako środek dowodowy w procesie. 


Pomysłowość amerykańska jest zaiste niewyczer- 
pana: Oto najświeższy jej dowód: 

Jeden z robotników słynnej fabryki samochodów 
Forda zaskarżył jej właściciela, ponieważ nie chciał 
mu płacić renty, kłbóna mu się należy za to — jak 
twierdził — gdyż skutkiem wypadku, doznamego w 
fabryce, stał się zupełnie do pracy niezdolny. 

Na rokipirawie adwokat, zastępujący fabrykę, ò- 
świadczył, że twierdzenie owego robotnika jest kłam- 
stwem, a świadeciwo lekarskie o niezdolności do pra- 


kat robotnika zażądał w odpowiedzi dowodu 
na tak ! e. twiemdzemiie. 
Dowód zmalał sią natychmiast. Był zaś nim 
film, zdjęty z okna sąsiedniego domu, a przedsta- 
wiający skarżącego robotnika, jak w swem mie- 
szkariu pracuje, przestawia meble, bawi się z 
dziećmi itd., 


jwzyłczem używa wciąż prawej ręki, która miała być 
bezwładną skutkiem wypadku w fabryce. 

Na podstawie takiego, absolutnie pewnego dowo- 
du, said slkanieę oddalił, co; prawdojpodobnie, odejmie 
innym robotnikom chęć wyzykłkamia firmy Forda w 
sposób podstępny. 


ZE SPORTU. 


SUKCES NARCIARZY POLSKICH. 

Zawody o mistrzostwo Tatr poludmiowych urzą- 
dzane corocmiie przez węgierskie kluby w Cmechio- 
słowacji. promudzą Hezmych zawodników z ościen- 
mych państw, Polski, Węgier i Anustrji. Tego roku 
mówinież udiała się wprost z Zakopanego polska eks- 
pedycja do doliny Szmeksu, w bamdzo silnym skła- 
dzie: pp. Bujak, Gąsienica, Rozmus i p. Ela Zietkie- 
rwidzowa. Polacy stanowią jedną z najsilniejszych 
zawsze grup, a poprzedziła ch sława odniesionych 
n zultatów zagranicą, a zwłaszeza p. Hi Ziętkiewiczo 
wej. -Najgmoźniejszymi przeciwnikami są Aladar 


podawanie adresów na zwrotach. 


«= 


Sw. T. 


we wyrównanie zalesłości < 


ha. 


Them, dotychazasowy mistrz Tatr oraz W'lhelm i 


Tego reku jednak reprezentanci Polski odnieśli 


wielki sukces. Dotychczasowe wyniki są następujące ' 


Bieg dystansowy |-szej klasy, 13 kim. Startowało 
19-tu zawodników. 1) Bujak w 1 godz. 12 min. 41 
sek., 2) Aladar Therm 1 godz. 17 m'n. 44 sek, 3) Roz- 
mus 1 godz. 25 min. 57 sek. 

Bieg dystansowy ll-giej klasy, 13 kim. Startowałbo 
19+4u zawodników. 1) Gąsienica 1 godz. 13 min. 5 
sek., 2) Wilhelm 1 godz. 40 imin. 14 sek. 

Bieg junjorów 13 kim. Startowało 6-ciu. 1) Sentey 
2 godz. 8 min. 

Bieg dystansowy dla pań, 5 kim. Startowało 15 za- 
wmodniczek. 1) Ela Ziętkiewficzowa 16 mim. 22 sek., 
2) Małgorzata Reictnardt 20 min. 16 sek., 3) Kamila 
Heinz 27 min. 16 sek. 

Polacy okazali się zawodnikami w technice z Jaz- 
dów wprost nie do pokonania. Gąsienica przybył o 
97 minut wicześniej do mety aniżeli jeden z najlep- 
szych narciarzy węgierskich tej klasy Wilhelm. Nie- 
bywały entuzjazm 'wywołała dalej p. Ela Ziętkiewi|- 
czowa, która mimo niezupełnego „jeszcze wyleczenia. 
się po złamaniu nogi w Pirenejach, zdołała z łatwo- 
ścią pokonać wybitną narciarkę p. Reichhardtową. 

Po zawodach zwycięzkim Polakom zgotowali Wę- 
grzy oraz zawodnicy innych narodowości, jak rów- 
nież i publiczność niezwykle burzliwą owację. 

Jak się w ostatn'ej chiwili dowiadujemy, z powodu 
małych opadów śnieżnych zawody © mistrzostwo 
Tatr połud. odbędą się z końcem lutego. 
FEE" T"WEFT WE Ea 


TEATRALJA. 


AWANTURY W PARYSKIEJ „KOMEDJI 
FRANCUSKIEJ“. 

Z Paryża domoczą © niebywałych awanturach, ja- 
kich widownią była tamtejsza „Comedię Francaise", 
pierwszy teatr Franciji. 

Oto, z powiodiu 303 nokzmicy śmierci Moliera, dawa- 
no Chorego z unojenia'. Jest zwyczajem, przyjętym 
w tym teaitnze, że przy podobnych uroczystych oko- 
freznościach artyści defilują po scenie przed puhlicz- 
mością. Ta zaś zapomocą silniejszych lub słabszych 
oklasków okazuje swe większe, lub mmiejsze sympa- 
tje pojedyńczym członkom trupy. 

Tym razem jedmak pewma część publiczności nie o- 
granijczyła się do oklasków słabych, lecz niektórych 
z pomiędzy artystów wygwizdała, co mów wywołało 
gwałtowny sprzeciw ze strony reszty widzów. 

Koniec klodieów, 

przyszło między jednymi a drugimi naprzód do 

kłótni a następnie do formalnej bitki. 

Skutkiem tego przerwano defiladę. odbywająca się 
przed przedstawieniem, ikitóre pnzyszło do skutku, ale 
przy bamdzo niespokiojnej sali, co jest rzeczą niesły- 
chang w tym dystyngowanym teatrze. 

Zajściu powyższemu przypisują w Paryżu większe 
za:aczemie, pomieważ jakość oklasków podiczas takich 
defilad nie zostaje bez wpływu na ostateczne, stałe 
angażowanie artystów do trupy „Komadji Francus- 
kiej“. 


DR. JERZY DOBRZYCKI. 


Naipiekniejsza koaia Talk. 


(Dokończenie) 
Jak widać z pobieżmego przeglądu tytułów — pra- 
ce i rozprawy ostatniego tomu „Exlibrisu* stanowią 


zespół poważny i cemmy. Niestety, naszem zidamiem, 
nie obeszło się bez dyssonamsn, który w zestawieniu 
zwyż zacytowanemi pracami wywołuje artykuł o u- 
kotkach i tajnych dziennikach pantyj socjalistycznych 
ma terenie b. Komgnesówiki aż do chwili ukończenia 
wojny gwiatowej. Amtylkuł bezwąłtpiemia interesujacy, 
t z tytułu względów bibljograficznych zasługnujący na 
uwage historyków druków polskich — wtzelialko od- 
strzelający Od całej reszty „Exlibnisu* brakiem wszel- 
kiej wartości gnaficznej omawianych ulotlsów i oza- 
sopism, oraz nienikrytą tendencją nie-bibljognaficzną. 
Wolelibyśmy widzieć tę pracę wydaną bądź osobno, 
bądź w jakiemś azasopiśmie, omawiającem ruchy spo- 
łeczmo-polityczne — nóż w „Exlibnisie", Wierzymy w 


to, iż redaktor, siągmąwSzy jeno do własnych tek i 
- mogat, wyciąpnąłby z nich. miele stokroć .pilniejszych 


i ważmiejzych matenjałów do dziejów dawniej książ- 
ki polskiej. których ogłoszenie w „Eaxllibrisie* przy- 
niostoby nauce polskiej korzyść o całe niebo większą, 
niż dmukowamie w nim artykułów © graficznie i hi- 
storydznie mato ciekawych ulotkach stronmictw poli- 
tyomych — choćby je nawet firmowała mniej lub 
więcej guba ryba, z tego czy owego obozu. 

Sądłząc z objętości „Exlibnisu*, zdawaóby się mo- 
gło, iż pochiłiomął on całą emiergję wydawniczą Towa- 
nzysitwa. Tymczasem — nzecz trudna do wiary — z 
Nowym Rokiem przystąpiło Towanzystwo do dmulku 
miesięcznika, przezmaczomego dla szerszych sfer mi- 
łośmików książki i jej historji. Nosi om nazwę „Siliva 
Remm“ — a pierwszy jego numer przymosi nową 
chiube Towarzystwu oraz redakej- na której czele 
stamął Dr Władysław Kiuger. Pismo to jest dowodem, 
ma jakim poziomie może stamąć u nas dmukarstwo, o 
ile poparte zostamie opieką i radą sfer znawców i mi- 
łcśniików  stamej świetnej tradydaji dawnych polskich 
oficyn. Wydane na japońskim papierze, przy najpięk- 
miejszym ukladzie kolumm i dobomze czeiomek, opa- 
trzome pełną smaku okładką, zawiera między innemi 
artykuł Wandy Germain o muzeum słynnego druka- 
rzą XVI w. Krzysztofa Plamtyna w Amtwerpji. omaz 
Stam. Koczorawskiego rzecz o bibkjofitji. Rozmiamami 


: bogactwem informacyj zastanawia kronika, zawie- 
rająca szereg wiadomości bibljograficznych, omówień 
najnowszych iksiążek i wydawnictw polskich, niemie- 
dkich, francuskich i angielskich oraz mnóstwo infor- 
maącyj z zakresu życia i ruchu bibdjofiskiego. Piękną 
ozdobe zeszytu stanowi załączony w oryginalnej od- 
bitce exiibris Dra Józefa Muczkowskiego, wykonany. 
pmez Matejkę, a wyobrażający uczonego średniowie- 
ozmego, zagłębionego w lekturze grubaj księgi. — Nie- 
podobna wneszcie na zakończenie nie wspomnieć o 
trzeciem z kolei najnowszem wydawnictwie Toma- 
mzystwa, kitónem jest niewielki, pięknie wydany al- 
bum, poświęcony grafice książkowej i exlibrisom Wil- 
hema Wyrwińskiego, amtysty z iskrą Bożą w sencu 
i o oich skmzydłach u ramion, tak przedwcześnie 
wydantego z pośnód nas w Śmientelnej kośbie w bo- 
jach o Lwów. 

Kończąc ten krótki przegląd ostatnich wydawniotw 
krakowskich miłośników książki — niech nam wodna 
będzie wyrazić nadzieję, iż pnaca ich, należycie oce- 
nioma przez społeczeństwo, stanie się rychło tym rio- 
todajnym posiewem, z którego piony zbierać będzia 
niedługo kultura i cywilizacja Polski, ka pożytkowi 
i chwale jej imienia, 
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najlepiej świadczy epizod z epoki dochodzeń w spra- 
wie nadużyć b. komemdanta. Grabowskiego, kiedy pe- | 
wien żyd, pracujący wówczas w kantorze wymiany 
Kleckina, oświadczył komisji rewizyjnej, że 


są żydki, prowadzący taki interes, który wymaga 
łapówek, 


Jak Się szantażuje kupców " przemysłowców. 


W Wilnie policja robiła wymuszenia na kupcach. — Gdzieindziej doko- | * 
nywuje się koronkową robotą szantażów i na kupiectwie i na policji. — | 
A kto się obławia? — Niech zbada prokurator! | _ "Trzeba takich „miledków* zmusić do gadania, bo 
„Dziennik Wileński“ domosi: | Naturalne taka „taktyka władzy nie wszys iikim taca i po pewnym czasie powitómzy się ta sama hi- | 
| 


dawamia 
a uczejiwemu poficjantowi łapówki przecież nie można 


$ 


dać. 


Qd kilku dni miasto nasze żyje pod wrażeniem sen- | komisuzom pnzypadła do gustu i oto odbyło się nie- ; a — gr 
sacyjnego olicjalne zebranie ktenowników kornisamiatów, na kitó 
aresztowania kierownika pierwszego komisarjatu rem zastanawiano się, czy płacić czy mie płacić? Nie- Ci, co czynią dobry użytek ze swego majątku. 
policji stety większość stwiemdiziła, że płacić trzeba. Nio i pla 
miasta Wilna, komisarza Szalca, oskarżonego o na- | cono w ten sposób, że Znów hojna ofiara Rockefellera. 
kładamie haraczu na przedsiębiorstwa handlowe. opodańkowano wszystkie branże handlowe, które Z Tokio domoszą, że mæl japoński mmizyjał 
Wprawdzie Śledztwo w calej tej sprawie jest jesz- uprzednio steroryzowano protokółami, hojny dar miljardera a śigdst dode 
cze w tosu, lecz |. całości sprawy zmusza nas Puzypomuceć tu wypada, że w swoim czasie zwró- iera w kwocie 4 miljonów jenów ra odbudowę 
do li>” wosk miektórych faktów, gdyż pad cono uwagę b. delegatowi p. Romanowi na niebywały tamtejszej bibljoteki uniwersyteckiej, 
zachodzi niebezpieczeństwo zamazanóa + | potop protokółów, którymi zabijano normalny, uczci- iszczomej omzez ostatni „AA pea 
 zatuszowania afery przez czynniki zaintereso- = ark y, U R nej pmzez ostatnie kiatastnofalne trzęsienie 


wame, Innymi sposobami gnębiono rwłaścicieli domów: Dar tem, stamoawiący dalszy ciąg ofiar, czymiomych 


nieustamnie przez tego mitjandera-filawtropa na cele 
Cobra, pubdiczniego w Ameryce i gdziedniziej, zastum- 
je na speajalną uwage nictyfiko ze wiąglledu ma swą. 
wywolkość. Pochodzi bowiem od obywatela Stanów 
Zjednoczonych, a wiadomo, jak naprażome stosunki 
cą cudzego mieszkania (w tnzecim komisarjacie) w | panują obecnie między tem państwem a Japoniją © 
którym tea pam przebywa do dnia dzisiejszego, zaś okazji zakazu immigraeji japońskóej dlo Stamów Zie- 
jego! widaze. prizeloġone uzmały sprawe za zbyt błahą, dnoczonyrch. 

by nią się poważniej zainteresować. 


Uległ również demoralizacji urząd śledczy, który Z rondi rozbójniczej, 


Pomiędzy zbnodnią komisarza Szolca z jedlmej stwo- 


rzyjiomm:] ehaciażby tukie spraw k 
my, a ucieczką b. naczelnika policji konnej Jankow- PEZI my y sprawy, jak gaszenie 


latami przez poliajamta, za którym w ślad szedł 
skiego i spraiwą aresztowanych funkcjonarjuszów eks sporządzający protokół Demoralizacja, idąca z = 
pozytury śledczej, Zaborowskiego i Kiednzyńskiego 
jstnieje Ścisły związek. Nei tych wszystkich spraw 
prowadzą nasazie do komendy poiliaji miasta Wima, 
łecz są dame, że sięgają jeszcze dalej, bo tajemnicą 
publiczną jest obecność w Wilnie jakiegoś inspekcyj- 
nego z Warszawy, myszkującego „nieoficjalnie" w 
tej sprawie. Historja powyższej panamy sięga azasów 
m bo rods dh, p y e Jes: | najpierw zdezorgamizowano przez usunięcie od wszel- 

w posiadaniu zeznań a tóre w roku 1na pO: | kiego wpływu na bieg rzeczy naczelnika Janczewskie 

czątku 1924 zwracały uwagę komendzie okręgowej go, dk > teno N 13 jakiegoś ober- Korsarze chińscy przy pracy. 


sięgała coraz niżej i dziś notujemy tego. nodzaju wy- 
na | rwytwmiakiówcę do łapamia większych rzezimieszków, 


padlki, jak zajęcie przez przodownika policji przemo- 


Z Londynu donoszą, że wedle wieści, jakie tam na- 


kierowników poszczególnych ekspozytaw bądź powia- zaa oaębongsi, 
towych, bądź rejomowych. Przedtem jeszcze parowiec angielski „Hongwa*, płynący do tego 
pontu z Sirgapone został przez korsarzy chiń- 
: ; skich zrabowany. 

Ni bECZEJSZNCH kuti. - iKomsarze użyli przy tem swego zwytkłego „tridkma'”, 

e hwizimy się, że sprawa nie jest łatwa, że cały tj. dostali się na statek, jako podróżni, nie zdraclza-- 

szereg Świadków odmówi dawania zeznań. Przecień. jąc wiczem swych zamianów. Dop'ero w peamem od- 
kupcy żydowscy milczą i zaledwie dwóch żydów, | galeniu od Singapore naucili stę zmienackka na otce- 
przyciśmiętych do muru, dało zeznania, natomiast re- | pów j załogę, zwtązalń ich i rozpoczęli systematyczny 
szta uparcie milczy. Po mieście kursuje pogłoslka, rabunek. i J 


systematyczne wymuszanie tapówek przez natomiast faktyczne kiemowmietwo spoczęło w ręku 
kierowników komisarjatów. 

Niestety nie zrobiono wówczas z tych zeznań uży- 
tku. 

Dziś wyjątkami są te komisarjaty, w których nie 
działyby się rzeczy analogiczne i wszędzie niemal o- 
perował mniejszy lub większy Szoic. 

Niedość tego, okazuje się, że nakaz szedł z góry, 
że 

kierownicy komisarjatów zmuszeni byli do skła- 

dania daniny swej władzy przełożonej w osobie 


postarano się o usunięcie zdolniejszych 


komemdanta naszem zdaniem siwzna, iż Naqrrzód zabrali kasę ckrotową z 3.000 dolarów, a 
na m. Wino, podinspektora Tołpyko, któremu do ra- zapadła podobno uchwała, nakazująca żydom nastepnie. odebrali podróżnym pieniądze, pozedmioty 
portów wsuwaio odpowiedni papierek dołarewy, po miiczenie. warnościowe, bielizne. Wmneszcie, GOROmarmszy ditela, 


Bo tumdłao uwierzyć, że komisamz Szolc obdzierał | spuśch: łodzie. ratumkowe ć na nich opuse zmabowa- 
niemal wyłącznie kupców chrześcijam, gdyż ci jedy- | ny statek, kienując się km bifskiemm wybrzeżu lądu. 
mie tłumnie zgłaszają się do komeady poiiaji i dają | Prasa. angietkika wyraża oburzenie władzom mor- 
PEAR? Zeznania. skim, dopuszczającym na dkiodze tak uczęszczanej, 
| jak przestrzeń między Singapore a Homkong, do na- 
padórw kornanikich. które leraz powinny należeć da 
mis pommień romantycznej przeszłości. 


„diolbnio 
przeciętna taksa wynosiła 100 dolarów. 
Ponadto do mieszkamia p. komemdamta wnoszomo 
przy każdej sposobności najnozmaitsze dary w natu- 
rze. Zdarzały się niepiomozumienia, skutkiem których 
dane te trafiały do osób qiostronmych, mieszkających 
w sąsiedztwie. 


Edd świadomie podtrzymują demoralizację 
policji, 


SEN R 


ante : od godriny 4—7 
wIECZOrTEM. 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o traści matry- | 
i 


monjałnej zł, 0.12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł, 0.40 — 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za ukłau labetaryczny, kombinowany 50 proc. 


atase 
Qsdnkcia nis odpowiada. 


14 temom maiean | 
| 
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PŁASZCZ damski w bardzo dobrym stanie okazyjnie do 


e p | ZEL ię - 
KAMIENIE ZOŁCIOWE  cnosknaża n. siomojowskiego |orekege No 8 


r y POSZUKUJĘ po pomies mieszkania. S składającego si się przynaj- 
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. fbjawy (początkowe): Bćl w bokach i dołku pod- mniej ż pokoju i kuchni wśródmieściu, ewentualnie w dal 


sercowymt (gezie schodzą się żebra). Pobolewanła w wątrobie, Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 

bezbzrwna jak woda. Język obłożony. Gorycz I kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle | SZEJ kg: EE v e A do pł a kd 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Chjawy (podczas ataków): W dołku i wątwbie viiny bói, który sie rozchodzi ku przyjmuje minóstracja „Gońca Krak.“ po A 
stronie tylnej — pasie -- krzyżu t sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. po GG MEPIKGNIE "PW" |-MMMo 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na rrzestrzał). Niekied 1 wynioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka ASZYRY co SzYCi2 zrei ej HRABINA ŻEBRACZĘA 
mmen Bliższych informacji udziela: Antekarz-lizjoiog HK. MIEMOJEWSKI, Warszawa, Howy Swiat Nr, D, cossas zobroci oryginalne „Pr | —— 


sprz gek ego”. Hurt Detal-Raty- 
m tano poleca Skład tabry- 
RER ) | czny „The Kasprzycki Com- 

Gi pany“ War:zawa., Marszał- kij EE. 2 'akawy 

. kowsk: 153:t l. 104-51 - t CZytla SIĘ z Ogromnym za- 

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych | one*watsatny rereracvi n Aol danien? BEZPERT NIE Madii 


Eh można również TEN, w kjoskach, księ- 


Nowy sensacyviny romans 
zobecnych czasów. Romans. 


mj z 


Sa D iecz estetyczmiejsze i trwalsze. (| in aose garniach i a WSE 
cali: aS Hr KOD e e z aian jn W PE Tygodnik ilustrowany ala ludu 
| FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Ake. „iaga g | Wieniec-Pszczótka” 
4  Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277, Adr. Tel. „Metalgor". R Ł 


Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie, Oferty i prospekty na każde żądanie. (A 51: ty rek wydawnictwa 
maA | raków, ui, Dunajewskiego 7. ! p 
"AW | prenumerata kwartalna 1 zł 50 gr. 


Odpowiedzialny redaktor Dr Władysław Świrski. Nakładem i drukiem Krak. "ukarri Nakładowej w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 
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